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Wsystkie dzieci

H. S. CHRUSZCZÓW
uczestników zabawy
się z życzeniami Wła-
Gomułka.
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„ jństw i Domu Dziecka na Woli
Największą sympatię ma , . ,, „, , „ ,

Justowskiej, z miejsca Fa,a , ,S,łb,e ^alg°SU
która rozdzieliła między “iec!aki “bawkt

Na zdjęciu: Małgosia w t0CZenlu malcow*

Nr 1 (3611)
Wyd. A0f

’

Cena 50 gr.

WARSZAWA (PAP)
Wśród około dwóch tysięcy

działaczy partyjnych z War
szawy i całego kraju, którzy
powitali Nowy Rok 1960 na

tradycyjnej zabawie sylwestro
wej w gmachu Komitetu Cen
tralnego PZPR w Warszawie
obecni byli członkowie Biura

i». . , Jl odwiedzali naszą redakcjęPrzez kilkanaście ( „ ,, .. . . .

ucji, zakładów pracy, robotnicy,
arcerze 1 dzieciaki, prowadzone
unów. Znosili zabawki, słodycze,
zakup podarków — wszystko dla

naskich Domów Dziecka. (Jako
łdawców wpisał się — telewizo-

<’ab!ok). W ostatni dzień 1959 ro-

izie: Małgosia Proszak uczennica
Jacek Klaja — przedszkolak, red.

Józef Klaja, Zbigniew Gu-

ardzindrzej Piotrowski — przypadła
f;cznicjsza misja — przekazania

Czytelników „Gazety” —

[epseyl rodzinnego ciepła, wycliowan-
^GÓMfidych...

przedstawlciele instj,
urzędnicy, emeryci,
za rączkę przez opief
książki, pieniądze
wychowanków )
ostatni na listę
rem — chrzanoi
ku zespołowi w

IV kl. szkoły ni

red. Halina Zav ,

zowski i fotorepy/e.^j
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Dom Dziecka przy
tustiańskiej Bocznej,
przyjazd stał się dla cl
prawdziwą niespodziar
wyścigi wynosili paczk
>ta do barwnej, miłej
cy. Spotkanie zaczęło
nastroju dość oficjalny

.Klaja z namysłem ;
Wów odpowiednich a

sCów, zgłębiających
Jajniki .ab.ęgadła_i-dla
ków, którym poczyń
pać wąs pod .nosem,

nymi oklaskami odpc
na słowa o akcji „■
darach Czytelników.
jvali trochę nieskłs;
Jak jak umieli, bez :

Wania. Nastrój pewni
ności prysnął bezp
kiedy „do akcji”
Małgosia i
Wiezione podarunki

thowanków 7-letnieg
•!» Więcha. Zrewanżi

Wierszykiem
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Wi6rszykiem o kurce ki
tańczyć nie chciała i SJ
•nanckim ukłonem. Żal byłi
puszczać przytulną świetl
w której pozostawała grom
ka rozradowanych chłopi
Rów ucieszonych niespodzi
«ą, ciekawych zawartości 1;
»Vch paczek. Alenapodo
odwiedziny czekały i ;■
dzieci... Ł
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Bez wielu słów

Wśród najmłodszych,
Domu Dziecka

Woh Justowskiej, obeszło
Wielu słów. Nawet r

łtarsT ,
— trzechletnie bob;

nie mówiąc o roczniakach
nie mieli dotąd okazji spot

z -Przedstawicielami pr;
Nic też dziwnego, iże m
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Zaczęła się wspólna ;
co śmielsi malcy wnJ

Wyciągać rączki do
szów. Lecz — wierzei;

— nie cieszył w
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•wojej wymowie rela
śnieżki Wiktorii

Wańków rzucała: ...dz
rzucone....... ojciec
toaika nałogowa
sierota... W ciągu rc 1

na Woli przewin

Wskazując na swycii wyc

iecko'

;ilk.d’’P
pijączi

ku pr
ifeło się

dzióci w wieku od r oczku
trzech lat. W tej licebje b

osiem porzuconych, alwie f

sieroty, 41 mąlęństwl któr;
ojciec i matka nie żyją ze

bą oraz 43 dzieci po'siadaji
Rodziców!...

Radość -

W Domu na Pieka.rsk

rwały właśnie przygotowa'
zabawy sylwestrowej. M
na niej spotkać wychów:

owie ze wszystkich kroko
s^ich Domów Dzieeka, tę dz

opuszczeń)

o

'- naszej' akcji

ci, których nikt nie zaprosił na

święta, którym zakład opie
kuńczy zastępuje ojca, matkę,
najbliższą rodzinę. — Jednak
nawet zapowiedź niezwykłej
zabawy nie osłabiła wrażenia
niespodzianki, jaką stał się
przyjazd przedstawicieli re
dakcji. Chyba najbardziej by
ły przejęte przedszkolaki —

Ida, Terenia i Martusia. Im to

Małgosia i Jacek, reprezentu
jący dzieci uczestniczące w
------ ;■ w,'ręczyli pokaź
nych rozmiarów pudła z lalka
mi. Było tam mnóstwo wrza
wy, radości, okrzyków zach
wytu. A także podziękowań i
najlepszych życzeń noworocz
nych dla Czytelników „Gaze
ty” oraz redakcji.

Do widzenia!

W Domu Dziecka przy uL
Parkowej chłopcy niecierpli
wili się już od rana. Kiedy u-

słyszeli warkot redakcyjnego
samochodu, wybiegli na spot
kanie. Wprowadzili do swego
domu, pokazywali świetlicę,
telewizor, sypialnię, jadalnię,
„uczelnię”. Stoły w świetlicy,
na których złożono paczki, o-

toczył krąg chłopięcych głów.
Oczy płonęły ciekawością, ręce
niecierpliwie dobierały się do
pakunków. Z miejsca zaczęła
się pyszna zabawa — monto
wanie teatrzyku kukiełkowe
go, próbowanie szkolnych dru-
karenek, oglądanie gieritp.Ale
słów red. Klaji, który w re
dakcji zyskał sobie miano „oj
ca wszystkich dzieci”, znów o

Czytelnikach. — sprawcach
sylwestrowej niespodzianki —

wysłuchali z uwagą. Jurek
Heyman — wiceprzewodniczą
cy rady dziecięcej pięknie po
dziękował, a cała gromadka
odprowadziła przybyszów do
aut, żegnając wymachiwaniem
rączek i wołaniem „do widze
nia”!...
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Wszystkie; — nasze

Słowa dziennikarskiej rela
cji, nawet w połączeniu z fo-
toreporterskim zdjęciem, nie
są w stanie oddać w pełni na
stroju. jaki towarzyszył spot
kaniom, przedstawić radość i
uciechę, jaką sprawiły dzie
ciakom podarki. Trzeba było
widzieć roześmiane buziaki i
błyszczące ciekawością oczy.
Trzeba było usłyszeć relacje
wychowawców o tragediach,
których ofiarami stała się wię
kszość tych dzieci z winy
swych rodziców. Łatwiej wów
czas zrozumieć wdzięczność i Itwie katowickim przechodnia
sympatię, jaką budzi wśród
tych małoletnich każdy prze
jaw okazanej im życzliwości i
zainteresowania. Te uczucia
zaskarbili sobie wszyscy ofia
rodawcy. I to jest chyba naj
lepsze dla nich podziękowanie.

We wszystkich odwiedzo
nych domach słyszeliśmy o

sporadycznym tylko, odświęt
nym zainteresowaniu dla ich
wychowanków. Powtarzły się
krytyczne uwagi o zakładach
sprawujących opiekę: opieka
ta jest nazbyt formalna.
Wszędzie wychowawcy i wy
chowankowie powtarzali: nie
zapominajcie o nas, przyjeż
dżajcie do nas częściej. Ta
prośba nie odnosi się wyłącz
nie do przedstawicieli redak
cji. Nie traci aktualności ha
sło rzucone • przez „Gazetę”:
WSZYSTKIE DZIECI SĄ NA
SZE! (zg)

2-letni Jacek początkowo dość
przybyszów, dał się w końcu przekonać i namówić do zaba
wy z red. Guzowskim. Fot. A. Piotrowski

Od 1 stycznia Polska
w Rafeie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
Z dniem 1 stycznia trzy nowe

państw’a, wśród nich Polska,
weszły w skład Rady Bezpie
czeństwa ONZ w charakterze
jej niestałych członków.

Nowymi członkami Rady są
oprócz Polski Cejlon i Ekwa
dor, Polska weszła do Rady na

miejsce po Japonii, Cejlon za
stąpił Kanadę, a Ekwador —

Panamę.
Po tych zmianach pełna lista

członków Rady Bezpieczeństwa na

rok 1960 przedstawia się następu
jąco: Argentyna, Cejlon, Chiny
(miejsce Chin zajmuje przedsta
wiciel kliki czangkaiszekowskiej),
Ekwador, Francja, Polska, Stany
Zjednoczone, Tunezja, W. Bryta
nia, Włochy I Związek Radziecki.
Wielkie mocarstwa są stałymi
członkami Rady, pozostałe kraje
zasiadają w Radzie przez dwa lata.

Polska, którą wybrano do Rady
pod koniec XIV Sesji Zgromadze
nia Ogólnego NZ, po dwumiesięcz
nym impasie wywołanym przeciw
stawianiem przez USA kandydatu
ry Turcji, zgodziła się zrezygnować

HEBRTK ALSZER
Kie żyje

Nie mieli spokoju w sylwe
strową noc funkcjonariusze
krakowskiej milicji. Na alarm

wszczęty przez Komendę Wo
jewódzką MO w Katowicach

przystąpili oni do energicznego
działania, mającego na celu u-

jęcie kierowcy samochodu cię
żarowego, który 31 grudnia w

godzinach wieczornych zabił w

Rudzie Śląskiej w wojewódz-

i pozostawił go na pastwę lo
su, sam uciekając ze zgaszony
mi światłami.

Zabitym okazał się jeden z

najlepszych piłkarzy polskich
lat powojennych, wielokrotny
reprezentant barw narodo
wych, członek klubu piłkar
skiego „Ruch” w Chorzowie,
Henryk AIszer. W poszukiwa
niu mordercy, który przypusz
czalnie udał się na teren wo
jewództwa krakowskiego, fun
kcjonariusze milicji przez ca
łą noc sylwestrową zbadali do
słownie wszystkie bazy tran
sportu samochodowego, spraw
dzając godziny wyjazdu i

przyjazdu wozów. Jak dotych
czas nie przyniosło to rezul
tatu. Energiczne poszukiwania
w cc-lu ujęcia sprawcy wypad
ku trwają w dalszym ciągu.

‘
• (PAP)

Władysława Gomułki

nieufny 1 boczący się wobec

ze swego miejsca po upływie roku

uzyskawszy zapewnienie, iż w

przyszłości państwa Europy wscho
dniej nie będą dyskryminowane
przy wyborze niestałych członków

Rady Bezpieczeństwa.

ŻYCZENIA NOWOROCZNE
WARSZAWA (PAP)

1 bm. w godzinach przedpo
łudniowych w Sali Pompejań-
skiej Belwederu wyłożona była
księga życzeń noworocznych.
Do księgi tej życzenia pomyśl
nego nowego 1960 roku dla
Rady Państwa i jej przewod
niczącego Aleksandra Zawadz
kiego wpisywali przedstawi
ciele społeczeństwa naszego
kraju.

Życzenia noworoczne wpisa
li również szefowie i członko
wie przedstawicielstw dyplo
matycznych państw obcych, a-

kredytowani w Warszawie.
*

1 stycznia 1960 roku w Pre
zydium Rady Narodowej m.

Krakowa przewodniczący tow.
Z. Skolicki przyjmował dzia
łaczy politycznych i społecz
nych, delegatów fabryk, przed
stawicieli świata artystyczne-

Politycznego KC PZPR z I se
kretarzem KC PZPR Włady
sławem Gomułką na czele.

O godz. 24 rozległ się grany
przez orkiestrę hejnał, zwia
stujący, że rozpoczął się Nowy
Rok.

Do
zwraca

dysław
— Odszedł od nas — mówi

on — rok stary, rok 1959. Na

jego miejsce wkroczył rok
1960. Będzie on nam towarzy
szył w życiu i pracy przez na
stępnych 366 dni, jest to bo
wiem rok nie zwyczajny, rok
przestępny. Możemy być zado
woleni, że w ciągu tego roku
żyć będziemy o jeden dzień
dłużej niż w innych latach.

W imieniu Komitetu Cen
tralnego naszej partii przeka
zuję wam, drodzy towarzysze,
serdeczne, z głębi serca płyną
ce życzenia na ten Nowy Rok.
Niech spełni on wszystkie wa
sze pragnienia niech będzie o-

kresem pomyślnej realizacji
planów opracowanych w myśl
założeń partii i rządu.

Pomyślna realizacja tych
planów — kontynuuje I sekre
tarz KC PZPR — zależy w

pierwszym rzędzie od nas sa
mych, od członków naszej par
tii. Zarówno tych, którzy pra
cują na różnych szczeblach
kierownictwa partyjnego i ad
ministracji państwowej jak i
od milionowej rzeszy szerego
wych członków partii.

Nasze zadania, nasze plany
na rok przyszły realizować bę
dziemy w nie zawsze łatwych
warunkach, są one bowiem
trudne, napięte. Jednakże, je
żeli klasa robotnicza, członko
wie partii, wszyscy obywatele
wykonywać będą z oddaniem
i poświęceniem swe codzienne
obowiązki, zadania nasze na

rok 1960 wykonamy pomyślnie.
I sekretarz KC PZPR przy

pomina dalej, że rok ubiegły
był okresem wielkich postę
pów na drodze odprężenia
międzynarodowego. W okresie
tym — mówi on — zwycięży
ła nasza idea pokoju. Sukcesy
te były wynikiem polityki na
szego obozu, a przede wszyst
kim polityki Związku Radziec
kiego. Również i Polska wnio-

go, którzy na jego ręce skła
dali Radzie życzenia noworo
czne. Wśród składających ży
czenia byli: konsul ZSRR w

Krakowie G. Polakow i wice-
konsul francuski w Krakowie
G. Fremont.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim Obywatelom

Krakowa, pracownikom i
kierownictwu krakowskich
instytucji oraz zakładów
pracy, którzy złożyli na mo
je ręce życzenia noworocz
ne, składam serdeczne po
dziękowanie w imieniu
własnym i Prezydium RN
m. Krakowa.

ZBIGNIEW SKOLICKI
Przewodniczący Frezydium

Rady Narodowej
m. Krakowa

R02pOC2££IĆ<My KARNAWAŁ

sła swój wkład do tego dzieła.
Istnieją wszelkie dane na to,
by twierdzić, iż w roku przy
szłym nastąpią dalsze postępy
na drodze odprężenia między
narodowego.

odznaczony medikm

MOSKWA (PAP)
Na mocy dekretu Prezy

dium Rady Najwyższej
ZSRR z 25 grudnia 1959 r.

K. Woroszyłow, przewodni
czący Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR, udekorował
medalami za wybitne za
sługi w pracy N. S. Chru-
szczowa, N. Ignatowa, A.
Aristowa. D. Polańskiego,
W. Mackiewicza, T. Łysen-
kę oraz naukowców, pra
cowników aparatu partyj
nego i przodowników pra
cy, którzy wyróżnili się o-

siągnięclami w pracy w

rolnictwie.
Podczas uroczystości wręcze

nia odznaczeń, która odbyła
się na Kremlu N. S. Chrusz

czów podziękował Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR za za
szczytne odznaczenie i oświad
czył, Iż nadal wszystkie śwe

siły poświęci pracy dla narodu

radzieckiego i wielkiemu dzie
łu budowy komunizmu w

ZSRR.

RUBEHS w CHLEWIE
< .

W starych wazach chińskich

marynowano mięso
KATOWICE (PAP)

jednego z mieszkańcówU
pow. Tarnowskie Góry organa
MO i prokuratury odkryły
cenne dzieła sztuki pochodzące
ze znajdujących się na tych te
renach zamków potentatów
niemieckich — Donnersmar-
cków. Znaleziono m. in. stare

wazy chińskie i japońskie,
cenne rzeźby i gobelin z XIX
wieku oraz płótna malarzy ho
lenderskich i flamandzkich z

XVI i XVII w. Wśród obra
zów tych znajduje się również
dzieło prawdopodobnie Ruben-
sa. Znalezione dzieła sztuki
zostały przekazane do eksper
tyzy Muzeum Narodowego w

Krakowie, gdzie na podstawie
szczegółowych badań, prowa
dzonych najnowszymi środka
mi technicznymi zostanie do
kładnie ustalona ich wartość
oraz autentyczność.

Dzieła 'sztuki, które były
przechowywane w skandalicz
nych warunkach, są częściowo
zniszczone lub uszkodzone. Np.
niektóre obrazy były schowa
ne w chlewie, gdzie trzymano
krowę, a w jednej z zabytko
wych waz marynowano mię
so. W związku z tym władze

życiu

WARSZAWA (PAP)
31 grudnia 1959 r. przewod

niczący Rady Państwa Alek
sander Zawadzki
przed mikrofonem
Radia następujące
Noworoczne.

OBYWATELE!
TOWARZYSZE!
DROGA MŁODZIEŻY!

Już wkrótce wybije ostatnia
godzina 1959 roku. Wejdziemy
w nowy — 1960 rok.

Rok, który odchodzi, był bo
gaty w wydarzenia na arenie
międzynarodowej iw
wewnętrznym naszego kraju.
W ogólnym bilansie był to rok
pomyślny, rok dalszego rozwo
ju socjalizmu i poważnych o-

siągnięć w dziele umacniania
pokoju między narodami.

Na swym III Zjeździe PZPR
w oparciu o ogólnonarodową
dyskusją, wypracowała
wszechstronny program dal
szego socjalistycznego rozwoju
Polski, program rozwoju go
spodarki i kultury, wzrostu

dobrobytu narodu. Pro
gram ten jest konsekwen
tnie realizowany przez
wszystkich ludzi pracy fizycz
nej i umysłowej, w jego duchu
działają sojusznicze stronnic
twa polityczne i wszystkie or
ganizacje zawodowe i społecz
ne klasy robotniczej i chłop
stwa.

Realizacja tego programu
będzie decydującym etapem
budownictwa socjalizmu w

naszym kraju.
PZPR i ZSL wypracowały w

1959 roku dalekosiężny pro
gram rozwoju polskiego rol
nictwa, program mechanizacji
i uspołecznienia oraz wzrostu

produkcji rolnej za pośrednic
twem kółek rolniczych, w o-

parciu o Fundusz Rozwoju
Rolnictwa. W programie tym
najpełniej łączy się własny in
teres każdego rolnika z ogól
nym interesem całego narodu.
Zrozumienie tego podstawo
wego faktu, gospodarska ini
cjatywa i wysiłek chłopów, in
teligencji wiejskiej, członków
PZPR i ZSL oraz aktywu
Frontu Jedności Narodu na

wsi. zadecydują o tym, jak
szybko rolnictwo nasze kro
czyć będzie ku coraz nowocze
śniejszym i wysoko wydajnym
formom gospodarowania, aby
jak najpełniej zaspokoić po
trzeby ludności i całej gospo
darki narodowej w artykuły
rolne, a zarazem ulżyć w cięż
kiej pracy rolników, kobiet i
młodzieży wiejskiej.

wygłosił
Polskiego

Orędzie

śledcze zwracają się do osób
posiadających dzieła sztuki
pochodzące z tych samych źró
deł o zgłaszanie ich do Ko
mendy Wojewódzkiej MO lub
Prokuratury Wojewódzkiej w

Katowicach, względnie do naj
bliższego posterunku milicji.

Eisenhower
odwiedzi w czerwcu

Związek Radziecki
WASZYNGTON (PAP)

Prezydent Eisenhower za
mierza odwiedzić Związek Ra
dziecki w czerwcu — oświad
czył amerykański sekretarz
stanu Herter. Nosi się on z za
miarem podróży również do
innych krajów, jeśli mu na to

pozwolą jego obowiązki.
W oświadczeniu noworocz-

U źródeł wszechstronnego
postępowego rozwoju całego
naszego narodu, u źródeł po
myślnych warunków bytu oso-

stego każdego obywatela, le
ży przeobrażająca siła socjali
stycznego . budownictwa, leży
rozwój sił wytwórczych w

mieście i na wsi.

Rok ubiegły przyniósł nam

na tej drodze dalsze sukcesy,
dalsze uprzemysłowienie kra
ju, wykonanie z nadwyżką
narodowego planu produkcji
przemysłowej.

Ale równocześnie nie zostały
nam oszczędzone poważne tru
dności. Dotkliwa susza obniży
ła produkcję rolną, a liczne o-

bjawy niegospodarności i nie
przestrzegania dyscypliny fi
nansowej podyktowały kroki,
konieczne dla uporządkowania
pracy wielu przedsiębiorstw i
ogniw zarządzania gospodarką.

W roku 1960 — ostatnim ro
ku bieżącej pięciolatki powin
niśmy stworzyć jak najlepsze
warunki startu do przyszłego
pięciolecia. Powinniśmy więc
wyciągnąć wszystkie wnioski z

dobrych doświadczeń przeszło
ści, a także wszystkie nauki z

naszych braków oraz trudnoś
ci, które napotkaliśmy.

Co jest niezbędne, aby na
sza praca zawodowa i działal
ność społeczno-polityczna
przyniosły jak najlepsze wy
niki, aby owocowały wzrostem
sił i zamożności naszego naro
du?

Przede wszystkim — aby w

codziennym trudzie każdego
robotnika, chłopa i inteligenta
przejawiało się silniej dążenie
do postępu gospodarczego 1
społecznego, do nowatorstwa
w technice wytwarzania, do
kultury w pracy i życiu osobi
stym, do pomnażania wiedzy,
zawodowej i społecznej.

Rozwijajmy więc i uma
cniajmy socjalistyczne stosun
ki między ludźmi, szacunek do
pracy, dyscyplinę społeczną i
obywatelską postawę w co
dziennym życiu. Rozwijajmy
socjalistyczne współzawodnic
two pracy, troskę o porządek i
gospodarność, o każdy społecz
ny grosz, nieprzejednanie i u-

pór w walce przeciw marno
trawstwu, przeciw nadużyciom,
przeciw skostniałej rutynie i1
zacofaniu. Rozumnie korzy
stajmy z socjalistycznej demo
kracji, łączmy aktywność w

organizacjach społecznych, w

samorządzie robotniczym, w

radach narodowych i komite
tach Frontu Jedności Narodu
z wysokim poczuciem odpo
wiedzialności za całość naszej
gospodarki narodowej, za swo
je państwo, za przyszłość na
rodu.

Istnieją wszystkie podstawy
ku temu, aby w nadchodzącym
roku pomyślnie wykonać za
dania, które nakreśliliśmy
przed sobą. Naród nasz jest
zdolny i patriotyczny — ofiar
na jest nasza klasa robotnicza,
pracowite chłopstwo, posiada
my utalentowanych naukow
ców, inżynierów i techników,
coraz wyższy poziom zawodo-.

(Ciąg dalszy na str. 2)

nym złożonym we czwartek
wieczorem Herter powiedział,
iż w roku 1960 świat stanie w

obliczu wielu problemów.
Ostrzegł on równocześnie, iż
rozwiązanie tych problemów
może wymagać pracy niejed
nego pokolenia.

Amerykański sekretarz sta
nu zapewniał, że w rok'u 1960
USA i ich sojusznicy wykorzy
stywać będą „możliwości o-

siągnięcia rozwiązań politycz
nych” za Związkiem Radziec
kim. „Dokładać będziemy —

powiedział Herter — zdwojo
nych wysiłków, by osiągnąć
postęp w dziedzinie kontroli
zbrojeń. USA będą też nadal
udzielać pomocy krajom go
spodarczo zacofanym”.

Wprawdzie Stany Zjedno
czone zawsze są gotowe do ro
kowań. jednakże „nie powin
niśmy osłabiać czujności”
powiedział Herter. W okresie
zarysowującej się pewnej na
dziei bardziej niż kiedykol
wiek konieczne jest utrzyma-,,
nie naszej zdolności obragss$<

Agencja Reutera zwrsr u-

wagę, że oświadcz ale Herte-
ra jest pierwszą -oficjalną za
powiedzią n- czerwiec wizy-■
ty prezydenta USA w Związ
ku Radzieckim. Powołując się
na kola dyplomatyczne agen
cja ta twierdzi, iż Eisenhower
odwiedzi przypuszczalnie w

lutym i marcu Argentynę,
Brazylię, Urugwaj i Chile. Nie
jest też wykluczone, że z ZSRR
prezydent USA uda się do nie
których stolic na Dalekim
Wschodzie, jak np. Tokio.
Herter powiedział, że w roku
1960 USA będą gościć wielu
mężów stanu, w tym prezy
denta Francji de Gaulle'a 1
premiera Japonii Kiszi.
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ORĘDZIE NOWOROCZNE

przewodniczącego Rady Państwa km o
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FRAŃ
I TELEV

. BEZ RADIA

ZJI NA NOWY
ROK

PARYŻ (PAP). Według wiado
mości publikowanych przez pra8?
francuską, konflikt między pra
cownikami radia 1 telewizji a

Władzami nie został zażegnany.
Radio i telewizja były w noc syl
westrową i Nowy Rok nieczynne.
Tylko o godzinie 13 1 20 nadane

zostały w siedmiominutowycli au
dycjach dzienniki radiowe. Strajk
ma być też kontynuowany od so
boty 2 stycznia od północy do

poniedziałku rano.

Gore a

sport twa
(Dokończenie ze str. 1)

vzy i polityczny osiągają igp
cownicy aparatu państwowi
go i instytucji społecznych. So
cjalizm zmienił na lepsze los
człowieka pracy, otworzył sze
rokie możliwości nauki i roz
woju przed młodzieżą, szero
kie póle działalności przed
nauczycielstwem i wychowaw
cami.

Zdobyliśmy podstawy, by
dźwigać się coraz wyżej gos
podarczo, politycznie i kultu
ralnie, przebudowując w kie
runku socjalistycznym stosun
ki społeczne we własnym kra
ju, a zarazem, wraz z wszyst
kimi narodami obozu socjali
stycznego, wywierać wpływ ma

pokojowy kierunek rozwoju
Współczesnego świata.

Rok ubiegły przyniósł nam

'dalsze umocnienie postawy
narodu na gruncie ustroju lu
dowo-demokratycznego, dalszy
postęp na drodze jego konsoli
dacji i jedności.

I chociaż nadchodzący 1960
rok będzie jeszcze niełatwy,
mamy prawo witać go z ufnoś
cią.

Rok 1960 będzie pierwszym
rokiem obchodów Tysiąclecia
Państwa Polskiego. Było w

tym Tysiącleciu wiele zda
rzeń pełnych chwały, były w

nim również okresy bezsilnoś
ci, były upadki. Gdy masy lu
dowe dóchodziły do głosu, gdy
na arenie dziejów ńaródii ja
wiły się siły walki o postęp —

kraj posuwał się w swym roz
woju naprzód. Sprzeczne z in
teresami mas ludowych, reak
cyjne kierunki polityki spy
chały zawsze nasze państwo
na manowce, chyliły go ku de
gradacji i upadkowi.

W pierwszym roku obcho
dów odbędzie się Wiele uroczy-
łtości, zostaną otwarte wy
stawy popularno-naukowe i
oddane do użytku nowe szko
ły Tysiąclecia. Odsłonięty też
zostanie pomnik na polach
bitwy grunwaldzkiej.

Najlepszym wyrazem sto
sunku do wielkiej rocznicy po
winna być przede wszystkim
nasza praca dla rozwoju na
szego budującego socjalizm
społeczeństwa, dla jego oświa
ty i kultury. Ze tak pragną
rozumieć i traktować sprawę
uczczenia Tysiąclecia najszer
sze masy pracujące naszego
kraju, najlepiej świadczy o-

fiarność, z jaką podjęły one

wezwanie partii i apel Fron
tu Jedności Narodu o ufundo
wanie 1000 szkół ze środowisk
społecznych.

Niech mi wolno będzie z ca
łego serca podziękować
wszystkim, którzy swoim
Wkładem i pracą organizator
ską przyczynili się do utwo
rzenia Społecznego Funduszu
Budowy Szkół Tysiąclecia, do
wzniesienia już pierwszych
dziesiątków obiektów szkol
nych z tego funduszu oraz do
podjęcia wielu prac i przedsię
wzięć związanych z obchoda
mi Tysiąclecia.

Wstępując w nowy rok 1960
lamiętać jednak będziemy, iż
dedaleko od nas Niemiecka

Republika Federalna, nie bez

poparcia Swych zachodnich
sprzymierzeńców z NATO, go
rączkowo kontynuuje zbroje
nia i dąży uparcie do uzbro
jenia swych sił militarnych w

broń atomową. Źe rząd Nie
mieckiej Republiki Federalnej
sprzyja rewizjonistycznym i
odwetowym siłom, które kie
rują swój wzrok i swą zajadłą
odwetową propagandę w stro
nę naszych granic zachodnich
nad Odrą i Nysą, że w Nie
mieckiej Republice Federalnej
zaciekle zwalcza się naszego
sojusznika, pierwsze w histo
rii Niemiec derńokfatyczno-lu-
dowe państwo — Niemiecką
Republikę Demokratyczną.

Odpowiedź siłom zagrażają
cym naszym granicom i naszej
niepodległości, siewcom nie
pokoju i niepewności jutra
w Europie i świecie,
może być tylko jedna
— wzmacniać ze wszystkich
sił potencjał gospodarczy i
obronność naszego kraju, je-

W dniu św^ta nzrarfswe^a

Haiti I Ss sos

Depesze gratulacyjne
przeweiniczącego
Rady Państwa

WARSZAWA (pAP)
Z okazji święta narodowego —

156 rocznicy proklamowania nie
podległości Republiki Haiti —

przypadającego w dniu 1 stycz
nia, przewodniczący Rady Pań
stwa — Aleksander Zawadzki

wystosował depeszę gratulacyjną
do prezydenta Republiki Haiti —

dr Francois Duva ier.

*

WARSZAWA (PAP)
Z okazji święta narodowego —

4 rbcmicy proklamowania nie
podległości Sudanu — przypada-
ja.cego W dniu 1 stycznia, prze
wodniczący Rady Państwa Alek
sander Zawadzki wystosował de
peszę gratulacyjną do prezyden
ta Najwyższej Rady Sił Zbroj
nych Republiki SUdanu Farika
lbrahima Abbcuda.

dność ideowo-polityczną 1 pa-,
triotyzm naszego narodu,
wszechstronną Współpracę i
braterski sojusz ze Związkiem
Radzieckim, ze wszystkimi
państwami obozu socjalistycz
nego.

DRODZY PRZYJACIELE!
BRACIA i SIOSTRY!

W imieniu Rady Państwa 1
rządu Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, w imieniu Ko
mitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni
czej i Ogólnopolskiego Komi
tetu Frontu Jedności Narodu
składam wszystkim wam —

robotnikom, chłopom i inteli
gencji, kobietom - matkom,
nauczycielom i młodzieży, go
rące podziękowanie za patrio
tyczny trud w 1959 roku oraz

najserdeczniejsze życzenia po
myślności w pracy i nauce,
szczęścia i radości w życiu o-

sobistym.
Niech w nowym 1960 roku

nasza praca i działalność przy
niesie nam i ojczyźnie naszej
najobfitsze plony.

Składając Sobie te najlepsze
życzenia noworoczne, łączymy
śię dziś myślami i uczuciami
z tymi wszystkimi rodakami
ńa obczyźnie, którzy kochają i
szanują swój kraj rodzinny,
przyczyniają się do wzrostu

jego autorytetu wśród innych
krajów i narodów. Życzymy
im szczęścia i powodzenia w

życiu.
Życzymy z całego serca na

szemu wielkiemu przyjacielo
wi — bratniemu Związkowi
Radzieckiemu i jego narodom
nowych wspaniałych osiągnięć
w budownictwie komunizmu,
W walce o trwały pokój w

świecie, w Walce o panowanie
nad przyrodą, o przenikanie
tajemnic Kosmosu.

Serdecznie życzymy Chiń
skiej Republice Ludowej i
Wszystkim krajom socjalisty
cznym naszym przyjaciołom
i braciom — dalszych pomyśl
nych wyników w rozwoju ich
budownictwa socjalistycznego.

Życzymy wszystkim ludziom
na świecie życia w pokoju i
przyjaźni, pracy pod spokoj
nym niebem — dla swych ro
dzin i swych krajów, dla roz
kwitli całej ludzkości.

Y'-

ZMIANA NA STANOWISKU

REDAKTORA
NACZELNEGO „TRiBUNE"

&

Montaż nowego szerokokątnego teleskopu zbudowanego w Le
ningradzie. Teleskop ten — posiadający zwierciadło o śred
nicy 1300 mm ustępuje jedynie największemu teleskopowi
świata znajdującemu się w obserwatorium na Mount Palo-
inar w KaliforniL Fot. — CAF

LONDYN (PAP). Redaktor na
czelny lewicowego tygodnika an
gielskiego „trlbune”, Miehael Foot

zakomunikował, iż Ustępuje z

tego stanowiska, aby mieć więcej
czasu na inną działalność. Fóot

pozostanie dyrektorem administra
cyjnym tygodnika. Polityka „Trl-
hune” nie ulegnie zmianie.

Nowym redaktorem naczelnym
Jest Richard Olements, który od

czterech lat byl zastępcą Foota.

DRODZY TOWARZYSZE
I OBYWATELE!

Rok, który żegnamy, umoc
nił wiarę naszego narodu, jak
i wszystkich narodów świa
ta, w możliwość usunię
cia przyczyn .wywołujących
napięcie międzynarodowe i
groźbę konfliktów wojennych.
Idea pokojowego współistnie
nia państw o różnych syste
mach społeczno-politycznych,
głoszona z taką konsekweńcją
przez Związek Radziecki i

wszystkie państwa obozu so
cjalizmu, znajduje coraz pow
szechniejsze zrozumienie i po
parcie.

Historyczne znaczenie dla
walki ó likwidację „zimnej
wojny” o utrwalenie pokoju,
miały propozycje powszechne
go i całkowitego rozbrojenia,
zgłoszone z trybuny ONZ przez
premiera '_'
kiego tow. Chruszczowa
czasie jego wizyty w Stanach
Zjednoczonych,

Polska Ludowa udziela cał
kowitego poparcia tym donio
słym propozycjom. Zawsże
popieraliśmy i będziemy po
pierać każdą konśttuktywną
inicjatywę, służącą sprawie
pokoju. Ojczyzna nasza zyska
ła sobie szacunek i poważanie
w świecie za swe wysiłki na

rzecz odprężenia w stosunkach
między narodami, na rzecz u-

(nocnienia pokoju.

Związku Radziec-
w

Basi czołowi s bczkowie
startują w Austrii

Jeszcze o decyzji

Białego Domu
LONDYN (PAP)

Czwartkowa prasa brytyj
ska wydobywa akcenty kry
tyczne w stosunku do decyzji
USA W sprawie wznowienia
doświadczeń nuklearnych.
Dzienniki w przychylnym to
nie podają glosy „Prawdy” i
radia moskiewskiego na ten
temat. „News Chronicie” w

artykule wstępnym stwierdza,
że reakcja prasy moskiewskiej

Delegacja ZLP
w Leningradzie

MOSKWA (PAP)
Jak już informowaliśmy, od

kilku dni przebywa w stolicy
Związku Radzieckiego 5-oso -

bowa delegacja Związku Lite
ratów Polskich, której prze
wodniczy J. Putrament.

W środę 30 grudnia literaci
polscy spotkali się z kierow
nictwem związku pisarzy
ZSRR. W czasie spotkania,
które upłynęło w bardzo ser
decznej . atmosferze, omawiane
były sprawy związane z twór
czością literacką.

2 stycznia 1960 r. delegacja
polska wyjedzie do Leningra
du, a następnie — do Tbilisi.

na posunięcie Stanów Zjedno
czonych jest całkowicie uza
sadniona. Oświadczenie „Praw
dy”, iż decyzja rządu USA jest
bardzo wątpliwą oznaką in
tencji pokojowych — piśze
„News Chronicie” — odbije się
szerokim echem. Zdaniem
„News Chronicie”, argument,
iż posunięcie amerykańskie
"może wywrzeć nacisk na

Moskwę” w kierunku zawarcia
porozumienia dotyczącego za
kazu prób jądrowych, jest po
zbawiony realizmu. „Ta teoria
legalnego szantażu jest bezna
dziejna” — pisze „News Chro
nicie”.

W zakończeniu dziennik wy
raża pogląd, że „Eisenhower
postąpiłby rozsądniej, gdyby
wykazał cierpliwość przynaj
mniej do maja”.

WZROST SZEREGÓW
KOMUNISTYCZNEJ

CHIN

PARTII

donosi i

Agencji
PEKIN (PAP). Jak

Szanghaju korespondent
Nowych Chin, w ciągu 11 miesię
cy 1959 roku Organizacje partyjne
w zakładach przemysłowych
Szanghaju przyjęły w poczet kan
dydatów ńa członków Komunisty
cznej Partii Chin ponad 36 tyślę-
ty rObótńikóW. Większość przy
jętych na kandydatów partii — to

przodownicy pracy.

Przed świętami czołówką na
szych skoczków-narclarży przeby
wała na treningu w Auśtrli, gdzie
swymi skokami Zrobiła na tamtej
szych specach doskonałe wrażenie.
Na rezultaty tego nie trzeba było
długo czekać. Austriacy prżesłali
ido PZN zaproszenie dla trzech

naszych najlepszych Skoćzków:

Hryniewieckiego, Tajnera 1 Bujo-
ka oraz ich trenera Kozdruhia ńa
dwa wielkie międzynarodowe kon
kursy Skoków: w tnnśbrucku —

3 Stycznia 1 w Blschofschofen —

6 Stycznia. Gospodarce pokrywają
naszym zawodnikom oraz trenero
wi całkowity kośst pobyt® Mai

podróży w obydwie strony.
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Siatkarki Wisły Kraków wzięły
udział w turnieju w PloWdiW w

Bułgarii. Polki odniosły dwa zwy
cięstwa i poniosły jedną porażką,
zajmując drugie Miejsce w Ogól
nej punktacji źa reprezentacją

“

narodową Bułgarii.
Polki wygrały ze Spattaktem

Plowdiw 3:0 j z reprezentacją B

Bułgarii 3:1. Przegrały natomiast

po zaciętej walce z reprezentacją
A 2:3,

ŁI fcWIATA]

*

Pc) rrtććtu piłkarskim tl>
'Trte'jcie bramkarz miej-
scot yej drużyny — Crossa
podszedł do sędziego z ka-
talo -jiem szkieł optycznych
i ta proponował mu spraw
dzę) i(e wzroku,. Oburzony
arbi ter sądząc, że bram
kari
ukai

OTWIERAMY NOWY
ROZDZIAŁ

Dymisja
rządu Laosu

PARYŻ (PAP)
Według doniesień agencyj

nych, opierających się na

komunikacie rozgłośni Viert-
tiane, król Laosu Savang
Vatthana przyjął dymisję
rządu Sananikone- Przyczyny
dymisji rządu nie są dotych
czas dokładnie Znane. Agen
cja AP przypuszcza, że powo
dem ustąpienia gabinetu by
ły rozbieżności w sprawie in
terpretacji ordynacji wybor
czej.

Rozgłośnia Vie,ntiane nadała
również komunŁisat Sztabu gene
ralnego który stwierdza, że siły
zbrojne kontrolują sytuację w

oczekiwaniu na uformowanie no
wego rządu. Ludność zóbtała we
zwana do Zachowania spokoju.

W czwartek w godzinach wie
czornych ogłoszono nowy komu
nikat sztabu generalnego dono
szący, że pięciu generałów zo
stało przyjętych przez króla, któ
rzy zapewnili władcę o swym
przywiązaniu. Król wezwał genera
łów do wzmożenia wysiłków w

kierunku utrzymania porządku
1 bezpieczeństwa.

Uzbrojeni żołnierze zajęli sta
nowiska przed gmachem rozgło
śni Laosu i budynkami państwo
wymi.

PANZERGRENADIERE
BUNDESWEHRY

ŚPIEWAJĄ...
BONN (PAP). Dziennik „Wćśę-

faeliśche Rundschau” donosi, że

do repertuaru pieśni śpiewanych
m. in. przez grenadierów pancer
nych ii dywizji pancernej
deswehry w Oldenburgu
piosenka o następującym
nie:

Bun-

naleźy
retró-

*

W Palermo zakończył się mię
dzynarodowy turniej koszykówki
kobiet o puchar Sycylii oraz dla

mężczyzn o Puchar Prezydenta
Włoch, wśród kobiet żwyćlężyły
koszykarki Akademika Sofia, kto*
re w decydującym meczu pokona
ły krakowski Wawel 45:32 (28:15).
W tutnieju mężczyzn najlepszym
był zespół YirtuS Bolonia przed
Spartakiem Sofia i młodzieżową
reprezentacją Sycylii.

*

noc sylwestrową odbył śię W
Paulo tradycyjny bieg ulicz-
w którym startowało około

,,Grenadierzy pancerni
naprzód do ataku,

jak ongiś to Polsce i we

tlahdrii,
jak ongiś w gorących piaskach

pusl^ńt
Każdy wróg zostanie

pokonany. Padnie ostatnia
twierdza,

Zdobyta Szturmem przez
grenadierów pancernych,

przez grenadierów pancernych.

INTERPELACJA
W SPRAWIE SCHLAMMA

BO}<N (PAP). Poseł do Landta
gu północnej Nadrenii-Westfalii,
z ramiehia partii liberalnej Ernst

Rbtzberg złożył w Landtagu inter
pelację na temat działalności pro
pagandowej amerykańskiego
dziennikarza Williama Schlamma.

Powołując się na art. 26 konsty
tucji NRF głoszący zakaz sianią
nienawiści między narodami nerz-

berg zapytał rząd Północnej Na-

dretili-Westfalii, w jaki sposób za
mierza położyć kreś Wybrykom
Zwolennika wojny prewencyjnej.

Bezpośrednim powodem interpe
lacji była niesłychana, nawet na

stosunki w NRF, wypowiedź
Schlamma w Muenster, w której
domagał się on wszczęcia „wojny
wyzwoleńczej’’ ze Wschodem 1

powiedział, że w związku z tyra
„należy się liczyć z zagładą 7C0
milionów istnień ludzkich”.

Wizyta radzieckiej dele
gacji rządowej w Afryce
jest dowodem zacieśniania
się współpracy między kra
jami Afryki a ZSRR. Pier
wszym etapem tej podróży
jest Liberia. W związku z

tym zamieszczamy dwa
własne Zdjęcia „Gazety-' ze

stolicy tego kraju — Mon-
r0vii.

Na zdjęciu (u góry): Z no
woczesnym gmachem
UNESCO sąsiadują drew
niane chaty murzyńskie.

Na zdjęciu dolnym: Dzie
ci bawiące się na ulicach,
to obrazek codzienny.

Fot. P . Marcisz

To tylko zbieg okoliczności, że z

ostatnim dniem ubiegłego roku za
mykamy jeden okres w rozwoju sto
sunków międzynarodowych, by z

dniem Nowego Roku wkroczyć w

nowy etap. Rok 1959 rozpoczął od
wilż, łamanie lodów zimnej wojny i
dał początek nowej atmosferze, w

której staje się możliwe prowadze
nie dialogu między wielkimi tego
świata beż gróźb i odwoływania się
do siły. Rok 1960 będzie okresem
konkretnych rokowań, do których
grunt został już przygotowany. Pier
wszym etapem tych rokowań będzie
konferencja szefów rządów czterech
wielkich mocarstw w Paryżu, która
rozpocznie się 16 maja. Ustalenie tej
daty, w drodze porozumienia między
uczestnikami spotkania, zamknęło o-

kres przygotowań, teraz mówić bę
dziemy o tym, co będzie tematem

konferencji i jakie problemy są naj
pilniejsze do rozwiązania.

30 grudnia wręczone zostały am
basadorom mocarstw zachodnich w

Moskwie listy premiera Chruszczo-
wa do prezydenta Eisenhowera, pre
miera Macmillana i prezydenta de
Gaulle’a. Treść listu przyjęta została
z uznaniem w stolicach zachodnich.
Osiągnięcie porozumienia w spra
wie terminu spotkania na najwyż
szym Szczeblu dowodzi, jak wielką
wagę przywiązuje Związek Radziec
ki do rokowań, jakie podjęte zostaną
w Paryżu. Dowodzi również, że ko
nieczność dążenia do porozumienia
między Wschodem a Zachodem zo
stała powszechnie uznana. Możemy
już zanotować pierwsze oznaki, mó
wiące o korzystnych perspektywach
przyszłych porozumień, ale również
o trudnościach, jakie jeszcze będą
musiały być pokonane.

Zacznijmy od plusu. Będą nim za
rysowujące Się zmiany w stanowisku
Francji. Zdaje Się je Zapowiadać o-

świadcze.iie min. Couve de Murvil-
le’a. Wiadomo, że wśród problemów,
których rozwiązania oczekujemy od
konferencji paryskiej, jednym z naj
ważniejszych będzie Uregulowanie
sytuacji w Berlinie zachodnim. Za
takim uregulowaniem opowiadała
śię dotychczas wyraźnie W. Bryta-

nia, uznał jego konieczność w roz
mowach w Camp DaVid prezydent
Eisenhower. Tylko Francja podziela
ła stanowisko Adenauera, opowiada
jąc się za utrzymaniem status quo.
Couve de Murville mówi teraz, że

konferencja paryska może przynieść
tymczasowe rozwiązanie problemu
berlińskiego. Branie pod uwagę tej
możliwości przez Francję, zapowia
da więc odwrót i dawnych nozreji.
Jest to dobry omen dla przyszłych
rokowań.

Odwrót w przeciwnym kierunku
Sygnalizuje oświadczenie, złożone
przez prezydenta Eisenhowera. U-

bienie oznak dodatnich, a usunięcia
przeszkód w dialogu między Wscho
dem a Zachodem.

SYGNAŁ Z KOLONE

W NRF opublikowano wyniki pou
fnej ankiety, przeprowadzonej przez
kierownictwo partii kanclerza Ade-
nauera. Wyniki bardzo charaktery
styczne dla stosunków w kołach rzą
dzących Bonn. Okazuje się, że naj
popularniejszym politykiem bbńskiej
chadecji jest obecny minister obrony
Strauss i partia w nim widzi następ
cę Adenauera na stanowisko kancle-

] TY0ZIEN

znał on za Stosowne właśnie obecnie rza. Oczywiście w dalszej przyszłoś-
zapowiedzieć, że Stany Zjednoczone
decydują się na podjęcie doświad
czeń nuklearnych. To utrudni roko
wania nad zagadnieniem rozbroje
nia, które wysunięte zostały na czo
ło tematyki konferencji paryskiej.
USA zdają się powracać na dawne,
nieprzejednane pozycje. Ogólnie tra
ktuje się zapowiedź Eisenhowera ja
ko posunięcie taktyczne, jako próbę
wywarcia nacisku na Stronę radziec
ką, dla przeforsowania swego punktu
widzenia w rokowaniach nad zaka
zem doświadczeń nuklearnych. Takie
metody nie dadzą zamierzonego re
zultatu, ale utrudnią posten na dro
dze do porozumienia. MuSimy to za
notować jako nową trudność, którą
trzeba będzie pokonać w toku roko
wań genewskich. A Więc także jako
minus dla perspektyw rozmów pa
ryskich.

W komentarzu do listu premiera
Chruszcźowa podkreśla się, że z u-

stalenia daty spotkania na szczycie
na dzień 16 maja wynika jedna ko
rzyść. Mocarstwa zachodnia będą
miały więcej czasu na przygotowanie
Się do spotkania. Miejmy nadzieję,
że czas ten zużyty zostanie na pogłę-

ci, bo sędziwy kanclerz (w tym mie
siącu kończy 84 lata!) nie ma zamia
ru szybko rezygnować. Ten sam

Strauss, który niedawno na konfe
rencji NATO zaskoczył swym zim-
nowojennym kursem nawet jak do
tąd wiernych sojuszników.

Nie był to jedyny symptom boń-
skiej polityki. W czasie ubiegłych
świąt w Kolonii popełniono zbrod
nię. Dwaj młodzi reprezentanci
skrajnej prawicy ż szeregów Nie
mieckiej Partii Rzeszy, zbeszcżeścili
synagogę i pomnik ku czci ofiar fa
szyzmu, pokrywając je antysemicki
mi napisami i hitlerowskimi swasty
kami. Wypedk nie pierwszy i nic je
dyny w ostatnim Czasie W Republice
Federalnej. Nie był to wybryk jed
nostek, ani wyraz zdawna Zakorze
nionych nazistowskich poglądów obu
sprawców. Obaj mieli po 10 lat, gdy
Hitler poniósł klęskę. Przekonania,
które pchnęły ich do zbrodni, nabyli
więc w nowym ustroju zachodnich
Niemiec. W tym ustroju, który tole
ruje działalność jawnie ekstremisty
cznych ugrupowań i utrzymuje by
łych nazistów na eksponowanych
stanowiskach w życiu publicznym.

W
Sao

ny,
300 zawodników. Trasa bilgu Wy*
nosiła 7400 m. Zwyciężył Argen
tyńczyk Ósvaldo Suarez — 21 .55,8
przed Kyle (Kanada) 22.02,0, Hy*
nianem (Wielka Brytania) 22.15,9 ..

i Faria (Portugalia) 22.33.8.
*■

W Zakopanem odbyi się nowo
roczny konkurs skoków juniorów
i seniorów. Mimo doskonałych
warunków śniegowych, zawodnicy
r.ie Osiągnęli zbyt dobrych rezul
tatów. Z grona seniorów jedynie
dobrą formę Zademonstrował Gą
sienica Bryjak.

Wśród seniorów Wygrał Gąsie-
hica-Bryjak (AZS), który ża Sko
ki długości 47,5 1 43 m otrzymał
notę 216,5.

Najlepszym juniorem, okazał sie

zaioiyński, który oti zyrnal notę
169,8.
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prowadzi w naszym konkursie
Sprolongowanle naszego kon

kursu na najlepszego sportowca
woj. krakowskiego nie wpłynęło
bynajmniej hamująco na napływ
ikupohów. Poniedziałek poświąte-
czny był pod tym względem re-

Ikordowy. Otrzymaliśmy w tyfh
(dniu 722 kupony i w ten sposób
ilość obliczonych już przez korni*

•sję kuponów przekroczyła Sumę
(6 tysięcy.

Sygnał z Kolonii zwraca UWagę na

rezultaty polityki Adenauera w boń-

skiej republice. To jeszcze jeden do
wód, że najwyższy czas położyć kres
odbudowie siły militarnej Niemiec
zachodnich. Broń w rękach ludzi, ty
pu zamachowców z Kolonii StańóWi
potencjalne niebezpieczeństwo dla
pokoju światowego. Popularność
właśnie Straussa w kołach rządzą
cych NRF świadczy, że próbuje się
utrzymać dotychczasowy kierunek
polityki.

KRÓL W AFRYCE

Proces wielkiej reorganizacji w A-

fryce rozpoczął się. Z dniem 1 stycz
nia odzyskuje niepodległość Kame
run, znajdujący się pod francuskim
powiernictwem. Dalsze terytoria po
wiernicze Zdobędą niezależnóść w

następnych miesiącach. Stopniowo
kończy się również władza kolonial
na w innych krajach Afryki. Tym
razem już wbrew woli tych, którzy
Ucisk kolonialny próbują utrzymać
siłą. Przekonał się o tym, w sposób
nie bardzo delikatny, król belgijski
Baudouin. Wyjechał do Kongo, by o-

sobistym wpływem podtrzymać
wśród ludności uczucia wierności dla
korony. Zamiast oczekiwanych o-

krzyków: „Niech żyje król”, wołanó
jednak: „Niech żyje niepodległość!”
Król wraca dziś do Brukseli, by
przyznać się do porażki.

Poprzedzający wizytę króla, kon
gres partii politycznych w Kongo,
rozbił ostatnie złudzenia Belgii. Kon
go nie ma zamiaru czekać na niepo
dległość, jaką obiecuje Belgia po
długim procesie stopniowych zmian,
które mają na celu przedłużenie
władzy kolonialnej i utrzymanie
kraju w zależności od królewskiego
rządu także w przyszłości. Partie
kongolańskie domagają się wyzna
czenia daty wyborów i utworzenia
rządu. Żądają niepodległości nie W
jakiejś dalekiej i niejasnej przyszłoś
ci, ale natychmiast, w ciągu najbliż
szych miesięcy, notrzebnych dla u-

formowania władz kraju. Tego roz
woju już Belgia nie pctrnfi zahamo
wać. Jak nie zahamują kolonizatorzy
uniezależniania się pozostałych kra
jów Afryki.
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OSafcy ibllczajace ńa podstawi®
nadesłanych ikuponów puńktaćjg
poszćągólnym sportowcom, hi#
lubią ,dy imj się prżeśzkadża W

pracy j niechętnie dzielą się ż na*
mi inftmacjaml odnośnie czołów
ki. Ni^-inięj udało nam Się „pod
patrzeć aktualną listę najlep
szych. ba czele której figurowały
nazwiSca Kkpłaniaka, Zabłockiego
1 Ożog.. Bóżnica punktowa mię*
dzy bitni była stosunkowo nie
wielka,i podobnie jak 1 odległość
dzielącą tę trójkę od dalszych
kandydatów do miana najlepszych,
W tej Ichwlll wśród dwudziestki

Sportowców mających największe
sżanse na uplasowanie się w

pierwszej „dziesiątce” znajduj®
Się 12 mężczyzn i 8 kobiet. L6k*

koatletykę reprezentuję 5 zawod
ników i zawodniczek, piłkę noż
ną, sżeymierkę i narciarstwo po
2 osoby, innć dyscypliny mają po
1 przedstawicielu.

Te diiie powinny ułatwić czę
ściowo ; naszym Czytelnikom dal*
Sze typjowańle. Oczywiście sytua*
cja móż'e ulec jeszcze dużym zmiż-

hbm, g dyź do zakończenia kon
kursu jiozostay 3 tygodnie.

Przypominany, źe pod uwagą
brane i ą tylko oryginalne kupony
zamlesz
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Kilka
lat temu — w

przeddzień wyborów —

ukazał się w prasie
apel Komitetu Miej
skiego partii. M. Ih. zo
bowiązywał on wszyst

kich członków partii nie po
siadających w dniu wyborów
określonych zadań do zgłosze
nia się w swoich obwodowych
komitetach Frontu Jedności
Narodu. Tak się złożyło, że w

redakcji miałem pracować
dopiero po południu. Wobec
tego w myśl apelu zgłosiłem
się w „swoim” komitecie FJN.
Powitano mnie tam ż wiel
kim... zdziwieniem. Ktoś, ko
mu

kogo
no

swą
zdziwiony
jedynym
członkiem PZPR, który w ten

6poSób odniósł się do apelu
KM. Przecież na terenie obwo
du mieszkało wówczas co naj
mniej kilkudziesięciu człon
ków partii i na pewno nie
wszyscy byli już w jakiś kon
kretny sposób Zaangażowani w

akcji wyborczej.

nie polecono,
nie wyznacz o-

— ^zgłasza ochotniczo

pomoc! Ja byłem także
tym, że byłem

tutejszym

dzili, że bez nich doskonale o-

bejdzie się... Mogli dojść do ta
kich przewidywań na podsta
wie obserwacji - codziennej
praktyki w Swych POP, gdzie
cały ciężar i odpowie
dzialność pracy społe
cznej spoczywa na tzw. „wąs
kim gronie” aktywu. W ich
przekonaniu — są członkowie
partii niejako „wyspecjalizo
wani” w aktywności i są inni
— ci „szeregowi”, którzy... wy
starczy, jeśli biorą udział, w

zebraniach, płacą składki i od
czasu do czasu żabiorą głos w

dyskusji. Przy Wyborach za
tem — rozumowali — są też

towarzysze-specjaliści; oni juz
tam dadzą sobie radę.

I
*

*

ieraz jeszcze zastana
wiam się: dlaczego nie
przyszli? Część z nich
była, być może, owymi

„ośmiogodzinnymi członkami
partii”, zostawiającymi właś
ciwie swą partyjną przynależ
ność poza bramą zakładów
pracy. Ale przecież nie wszys
cy. Wielu znałem osobiście i
wiedziałem, że nie zasługują
na taką ocenę. Więc dlaczego?
Dziś dochodzę do wniosku: są

yborcza przygoda”
przypomniała mi się
W ostatnich dniach,
kiedy staje się oczy

wiste, że trudnych zadań ro
ku 1960, Zadań o rozwiązaniu
których zadecyduje w ostate
cznym rachunku praca partyj
na, nie da się wypełnić dzia
łając nadal „wąskim akty
wem”, przy Znajdującymi się
na pograniczu bierności sposo
bie bycia „Szeregowych"
członków partii.

Sceneria moich rozmów na

ten temat była bardzo podob
na: pokoik sekretarza Komite
tu Zakładowego, za oknem fa
bryczne hale. Temat zawsze

ten sam — działalność POP.

produkcji pracuje 100 techni*
ków. Trzeba też uwzględnić
znaeżną liczbę kobiet i mło
dzieży.

Pierwsze próby... (nasz ko
mitet wybrany został dopiero
przed dwoma miesiącami).
ZMS zorganizował trzy elimi
nacje zakładowej „Zgaduj-Zga
duli". Pytania konkursowe —

o tematyce związanej z naszą
produkcją (chemia), z historią
Polski oraz polityką między
narodową. Impreza atrakcyj
na, z cennymi nagrodami, z

występami artystycznymi. W
ten sposób chcemy trafić do
młodzieży. I chyba dobrze, że

organizuje to ZMS. Komitet
pomaga, radzi. W ZMS pracu
ją niedawno przyjęci, młodzi
kandydaci partii...

Trzeba znaleźć formy odpo
wiadające zainteresowaniom
poszczególnych grup, środo
wisk w naszych zakładach.
Chćemy wrócić do zarzuconej
ód dawna propagandy wizual
nej, poprawić pracę radiowę
zła... *

^

Ponad 800 tys. turystów z

kraju i zagranicy zwiedza rok
rocznie Zamek Królewski i

Katedrę na Wawelu. Wyrazem
szczególnego zainteresowania

całego społeczeństwa tym za
bytkiem historii i kultury na
rodowej jest nie tylko niesłab
nąca frekwencja, zwiedzają
cych lecz równiei liczne dary
ofiarowywane /Państwowym
Zbiorom Sztuki- na Wawelu

przez osoby prywatne.
Ostatnio powsta5j£^iSSPSKo-

wie projekt powołania do ży
cia Towarzystwa Przyjaciół
Wawelu. Towarzystwo to,
Wzorowane częściowo na po
dobnych organizacjach z lat

międzywojennych, służyłoby
m. in. pomocą przy zakupach
dzieł sztuki zarówno w kraju
jak i poza jego granicami. Mo
głoby ono również zająć Się
akcją propagandową, wydając
okolic nościowe artystyczne
kart!-pocztowe, widokówki,
elbuin3ię czy przewodniki po
Waw^p

W opracowanym i przedsta
wionym już do zatwierdzenia

odpowiednim władzom projek
cie statutu przewiduje się, że

członkowie Towarzystwa ko
rzystaliby ze zniżek przy za
kupie biletów wstępu na Wa
wel, książek i pozycji wydawa
nych staraniem Towarzystwa
itp. Członkami Towarzystwa
mogą być nie tylko osoby za
mieszkałe w kraju, lecż rów
nież wszyscy, którym na sercu

leży troska o pomnażanie za
bytków naszej kultury, w tym
głównie przedstawiciele Polo-
ni zagranicznej. (PAP)

robota
Pracownik naukowy z Brna,

I. Grulich, poświęcił kilka lat
ha badanie kreciej roboty, tym
razem bez żadnej przenośni.
Chodziło mu bowiem o dzia
łalność zwykłych kretów pol
nych, które czynią wiele szkód
w rolnictwie.

Opublikowana przez niego
prąca zawiera zaskakujące
dane. Okazuje się, że w ciągu
roku krety są w stanie wyryć
na obszarze jednego ha ponad
20 tysięcy 'kretowisk. Na je-
««o zwierzątko przypada ich

-i00 do 600. Średnim dzien
nym rezultatem pracy jedne-
g0, ‘.r^a iest; chodmk o dłu
gości -0 — 30 m na głębokości
oko o ćwierć metra pod po
wierzchnia ziemi. Naukowiec
zaobserwował nawet takiego
„rekordzistę”, który w ciągu
dnia przewiercił "chodnik o

długości przekraczającej 170
metrów.

Szkody, jak’e Wyrządzi to
drobne zwierzątko, nie Wi-o
ograniczała s«e do zmn:°isze-
nia powierzchni oastwNk'«re-
o’nio o około 6 proc., ale rów
nież noleaaia ną ri’<*czeh<u
korzeni wielu roślin. N>° wy
kluczone jest. tę*. H krety
przenoszą niektóre choroby
zakaźne. Autor nie wsnomina
o stronach dodatnich kreciej
działalności.

*

Opowiada t sekretarz KZ
Krakowskich Zakładów Sodo
wych, to w. Liśkiewicz:

— Kierownictwo naszej or
ganizacji partyjnej jest moc
ne i jednolite. Wszyscy człon
kowie KŻ pracują dobrze.
Szkolenie — bierze w nim u-

dział 1/3 ogółu członków par
tii. Dotychczas także co roku
rozpoczynano szkolenie par-
tyjhe, tylko później z z a-

kończeniem bywało
gorzej... Teraz będzie inaczej,
to widać. W ogóle w organi
zacji partyjnej widzimy oży
wienie i wzrost dyscypliny.
Praca partyjna będzie się po
prawiała — uważamy, że za
dania partyjne można dawać
nie tylko członkom Komitetu
Zakładowego, nie tylko sekre
tarzom OOP, Mamy w organi
zacji 17 towarzyszy dobrze zo
rientowanych w zagadnieniach
światopoglądowych. Zachęci
liśmy ich do zorganizowania
koła Stowarzyszenia Ateistów
i Wolnomyślicieli. Koło pow
stało i weszło do liczącego łą
cznie 38 osób Zespołu studio
wania zagadnień światopoglą
dowych. 1 wiecie, ten zespół
najlepiej pracuje spośród
wszystkich — najlepsza frek
wencja, najbardziej ożywione
dyskusje. To polecenie par
tyjne utrafiło w osobiste Zain
teresowania towarzyszy.

...Przyglądamy się członkom
POP i zastanawiamy: który do
czego by się nadawał? Towa
rzysza B. wydelegowaliśmy
do Komisji do Walki ze Spe
kulacją. Poszedł niezbyt chęt
nie. Ale później to jeszcze
siedmiu towarzyszy Zwerbo
wał.

...Mamy tu, w Borku, nowe

osiedle mieszkaniowe. Trzeba
zorganizować partyjną grupę,
terenową grupę działania. Ko
mitet Dzielnicowy Wyznaczył
do tego tow. O. Przyszedł do
Komitetu Zakładowego, żali
się: „Jestem II sekretarzem
OOP, wykładowcą szkolenia
partyjnego, przewodniczącym
komisji rozjemczej... jeszcze ta

grupa terenowa! Nie dam ra
dy...”

Wzięliśmy spis członków
partii. Na osiedlu mieszka ich
■sporo, kilkunastu. Niektórzy —

bez żadnych funkcji, bez żad
nych zadań partyjnych. Za
prosiliśmy na rozmowę, wyja
śniliśmy o co chodżi. I pow
stała grupa — wybrano pre
zydium, rozpoczęto pracę.

.„Trzeba będzie Zrobić taki
bilans: wziąć spis członków
POP i czytać po kolei nazwi
ska. Przy każdym zastanowić
się — czy ma partyjne zada
nie? I nie tylko to. Jeśli nawet

otrzymał już pewne polecenie:
cży odpowiada ono jego zain
teresowaniom, zdolnościom, o-

sobistym moż1iwoś-
ciom?

*

Przytaczam obszerniej frag
menty tylko
mów. Tylko
KZF okazało

m.itety zakładowe
„bilans kadr”
Gdzie indziej
rozmawiałem na te tematy z

sześcioma sekretarzami POP
— pracują przeważnie egze
kutywy i nieliczne „grona
aktywu". Można przypuszczać,
że wiele jest POP, w których
nie myśli się o tym, że jeśli
nadal tak będzie, po prostu or
ganizacje partyjne mogą nie
podołać ogromowi pracy cze
kającemu w najbliższym cza
sie. Nie! Źle powiedziałem.
Ten ogrom pracy nie c z e-

k a. Spiętrzające się zada
nia należą do niecierpiącyCh
zwłoki; wynikają przecież Z

potrzeb życia, z sytuacji po
lityczno - gospodarczej kraju.
Znowu niedobrze sprecyzowa
łem — ogólnikowo — „kraju”.
Stale mówimy o kraju,
Co W końcu Staje się jakimś
pojęciem oderwanym. Nie —

kraju, ale Twojego zakładu
pracy, aktywisto partyjny!

Wiem, nie łatwo oddać in
nym część swojej pracy i Od
powiedzialności. Tak,
wiedzmy sobie sżeżerze
czasem chodzi także
przekazanie części władzy.

Wiem również, że bierzecle
na siebie nadmiar obowiąz
ków, Wy — z „wąskiego
grona aktywu” — dlatego, że
nikt poza wami nie jest skory
przyjąć tej pracy na Swoje
barki.

dwóch roz-

WKZSi
się, że ko-
opracowują
partyjnych,

inna rzecz, że

Zrozumiałe są też obawy:
jeśli podejmą się tych lub in
nych skomplikowanych spraw
niedoświadczeni towarzysze,
mogą popełnić błędy... To też

prawda. Trżeba jednak zdoby
się na odwagę, zaryzykować.
Inaczej — w jaki sposób c

niedoświadczeni zdobędą do
świadczenie i staną Się w peł
ni odpowiedzialnymi członka
mi partii?

Będzie to na pewno trudne
—- Wyrywanie z apatii ludzi
przywykłych nieraz od lat do
Swej „szeregowości”. Ale trze-

ba dokonać tej trudnej prźe-
miany, aby praca polityczna
poszła właśnie łatwiej, z szer
szym oddechem, frontem
całej partii.

Stanisław ZAWADZKI

Nitcoilzienny sgir
o zabytkowy... mostek
Kraków, miasto historii 1 za
bytków, jest znów widownią spo
ru pomiędzy konserwatorami A

władzahii miejskimi. Tym razem

chodzi o zabytkowy mostek, znaj
dujący się na głównym trakcie

samochodowym łączącym Starą
i nową stolicę kraju.

Most ten, przechodzący nad

rzeczką Białuchą^ zbudowany zo
stał z początkiem 1794 roku. So
lidna konstrukcja mostU-Statuśz-

ka, obliczona na furmanki i dy
liżanse konne, z trudem dźwiga
ciężkie autobusy i samochodyj
grożąc zawaleniem się. By zapo
biec eWehtuaińemu wypadkowi^
Władze miejskie postanowiły wy
mienić wiekowy mostek na nowo
czesną konstrukcję żelbetową.
Przeciwko tym projektom wystą
pił jednak konserwator miejski,
który piToponuje inne rozwiązanie.
Jego zdaniem, stary most winićn

być zachowany dla trakcji pie
szej, zaś wokół niego powinny po
wstać dwa nowe mosty dla ru
chu kołowego.

Byłoby to bardzo słuszne, gdy
by nie fakt, Iż przyjmując te kon
cepcje, trzeba by Wywłaszczyć
znaczny kawał prywatnych grun
tów, wyburzyć kilka znajduja-
cych się tam domów mieszkal
nych. nie mówiąc już o kosztach

takiego przedsięwzięcia.
Tak więc nóWy krakowski spór

„zabytki” — kontra „Czysty ra
chunek ekonomiczny” czeka swe
go Ostatecznego rozstrzygnięcia.

(PAP)

Z rozmowy z II sekretarzem
KZ Krakowskich Zakładów
Farmaceutycznych, tow. W.
Kupcem:

— Dużą wagę przywiązuje
my do zagadnień propagando
wych. Mamy przy KZ komisję
propagandowo - szkoleniową.
Ale sama komisja nie ogarnie
całego zakładu, całej załogi...
Więc przy każdej OOP powo
łaliśmy pięcioosobowe zespoły
propagandowo-agitacyjne (zło
żone z towarzyszy, którzy nie
mają innych zadań partyj
nych). Te „piątki” spełniają ro
lę łączników pomiędzy oddzia
łami a Komitetem Zakłado
wym,. w sensie przekazywania
opinii, uwag, wniosków w o-

bie strony. Ten aktyw ma do
pomóc w wyborze:i zastosowa
niu odpowiednich metod agi
tacji. Muszą one być zróżnico
wane, jeśli weźmie się pod u-

wagę, że w KZF, obok pra
cowników fizycznych, ze

względu na charakter produk
cji (leki) zatrudniona jest zna
czna liczba osób posiadających
średnie i wyższe wykształce
nie. Np. bezpośrednio przy

Sławnem"
Sławno” gotów do wyjścia w daleką drogę — na afrykański kontynent.

na afrykański kontynent

N
le będzie to podróż z superkomfortem na potęż
nym pasażerze typu „Queen Mary” czy „United
States” ani nawet na naszym „Batorym”. Nie
będziecie mieszkać w wytwornych hotelach, nikt
też po zejściu na ląd nie będzie was witał uroczy
ście kwiatami. Jeśli zdecydowaliście się mimo

wszystko Ma podróż, płyńcie razem z nami jedhym ze

Statków polskiej floty handlowej, któremu nadano naz
wę „Sławno”. Będziecie za to wraz z 30-osobową załogą,
kiedy statek przybije do obcego brzegu, przepychać się
między skrzyniami i stertami worów pełnych najrozmait
szych towarów. Będziecie korzystać z cienia portowych
składów. Słowem zaczniecie zwiedzanie obcych krajów od
strony magazynów, wokół których unosi się takie powie
trze, jakiego nie spotkacie nigdy w głębi lądu.

Jesteście gotowi? Prosimy. Przed nami trasa podróży:
Łotwa, Niemcy zachodnie, Portugalia, Gwinea, Ghana,
Liberia. Odcumowujemy, słychać basowy glos syreny. Od
pływamy.

W '"i
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Życie na statku
to przede wszystkim codzienna ciężka praca marynarzy.

dalekie jest od romantyzmu. Żeglowanie

Na morzu nigdy nic nie
wiadomo

Szczecina mieliśmy
ść 15 września, ale
J którymś z kotłów

puściły nity i maszynow
nię opanowała bez reszty bry
gada remontowa. Na statku
jak wymiótł. Załoga znów roz
jechała Się do domu. Pozostali
tylko ludzie pełniący Służbę,
cierpcy jak spirytusowa esen
cja. Stoimy w Szczecinie i nie
można wpaść do rodziny.
Mnie i tak wszystko jed
no, bo do Krakowa za daleko.
Zacząłem dokładnie zapozna
wać się z mieszkaniem.

Jako pomieszczenie przezna
czono mi szpitalik, co miało
plus... w postaci bliskości je
dynej na statku łazienki z

wanną. Sama kabina bardzo
wygodna. Dwa łóżka z rozpię
tymi kotarami, szafeczki, krze
sło, Wszystko przytwierdzone
do podłogi na mur — jak w

zakładzie dla psychicznie cho
rych.

Zaraz na wstępie postano
wiłem zaprowadzić dziennik
podróży, na wzór wszystkich
szanujących się podróżników.
Później wystarczy zajrzeć tyl
ko do zabazgranych kartek i
połowę roboty ma człowiek za

sobą. Poza tym cała podróż
wygląda od razu o wiele po
ważniej.

Na temat rozmów poczyni
łem jeszcze jedną obserwację.
Na statku kinie się z tempera
mentem, uczuciem, Z pasją, kto
wie, czy nawet nie z Sensem.
Takie np. wydanie rozkazu
czy stwierdzenie jakiegoś fak
tu bez użycia Słonych określeń
stałoby się jałowym Zdaniem.

Ponieważ większość czytel
ników to ludzie dbający o czy
stość polskiej mowy postanów
my, że odtąd wszystkie o-

strzejsze określenia zastąpimy
określeniem „W te i nazad”.

Trzeci oficer opuścił szkła
lornetki i powiada:

— A cóż ten cebularz „W te
i nazad” kręci się tak na na
szym kursie?

Bosman do jednego ź mary
narzy:

— Czy „w tę i nazad” nie
możesz „nazad" przycisnąć
mocniej szczotki, „w te”. Po
kład nie ze szkła „nazad”. Nie
zaszkodzi mu szorowanie „W
te i nazad".

Sternik do siebie:
— Znów „w te i nazad”, „w

te” przepuszcza śtef. Ach, ty
„w te i nazad”.

W ten sposób wszystko tra
fia szybko do przekonania,
wszyscy doskonale się rozu
mieją, każde słowo osiąga cel,
chociażby wiał najtęższy wi
cher.

A statek płynie wyznaczo
nym kursem. Jutro rankiem
staniemy przy nabrzeżu w Ry
dze.

P. MARCISZ

granią
o... puderniczkę
TT/ yobrai sobie — opo-1/1/ ^i^ała znajoma
fl — siedzę w kawiar

ni i właśnie pudruję
nos. Kiedy już zamknęłam
puderniczkę, zobaczyłam,
że siedzący naprzeciwko
mnie pan wpatruje Śię we

mnie z wyraźnym zachwy
tem. Zapłaciłam za kawę,
wychodzę, a w drzwiach
dogania mnie ów pan i po
wiada: „Przepraszam bar
dzo, ale pani ma taką ła
dną puderniczkę (wiesz,
miałam tę zagraniczną z

plastyku), czy można by ją z

bliska obejrzeć?”. Myślę
Sobie: Oryginalny sposób
zaczepiania kobiety i już
szukam sposobu odprawy,
kiedy ten pan wyjaśnia:
„Bo widzi pani, ja mam

Warsztat wyrobów z two
rzyw sztucznych i od dawna
szukam ładnego wzoru na

puderniczkę, więc gdyby
pani mogła mi ją pożyczyć,
albo Sprzedać, byłbym nie
skończenie wdzięczny”.

Znajoma moja poczuła
się W tym momencie nieco
rozczarowana, ale ponieważ
jest z natury wspaniało
myślna — pudernieżka zo
stała pożyczona na kilka
dni.

Nie wiem czy w tym wy
darzeniu podziwiać przed
siębiorczość owego pana,
który ucieka się aż do ta
kich sposobów, aby zdobyć
nowy wzór do produkcji,
czy też Współczuć jego do
li i podobnych triu rzemie
ślników, ktSrzy odczuwają
ciągły brak modeli i Wzo
rów dla produkcji przed
miotów codziennego użyt
ku.

Wzornictwo dla rzemiosła
i drobnego przemysłu nie
jest bynajmnirj sprawą
błahą. Jeśli mają oni sku
tecznie uzupełniać produk
cję przemysłu kluczowego
wyrobami, których prze-

myśł ten nie produkuje, to

muszą one być modne, po
mysłowe, estetycznie wy
konane. Że zaś takie prze
ważnie nie są, można to

bez trudu stwierdzić, obej
rzawszy wystawy, gdzie
znajdziemy i niemodne rze
mieślnicze obuwie, i lampy
— koszmary, i tysiącami
produkowane jednakowe
puderniczki czy portmonet
ki z plastyku. U źródeł te
go leży w coraz mniejszym
stopniu brak odpowiednie
go surowca, coraz częściej
zaś brak wzorów i modeli.

Kto powinien zająć się
Wzornictwem dla rzemio
sła?

Przy Instytucie Przemy
słu Drobnego i Rzemiosła
istnieje wzorcownią dostę
pna zarówno dla zakładów
przemysłu terenowego, jak
i prywatnych Wytwórców.
Posiada ona kilkaset wzo
rów, jednakże asortyment
ogranicza się przeważnie
do artykułów gospodarstwa
domowego, przy czym pro
dukowanie wielu z nich jest
praktycznie niedostępne
dla rzemiosła z powodu
braku odpowiednich, wyso
kogatunkowych materia
łów.

Instytut Wzornictwa
Przemysłowego nie obej
muje swą działalnością
rzemiosła, opracowuje wzo
ry wyłącznie dla przemy
słu. Rzemieślnicy wpraw
dzie czasem wzory te ko
piują, nie zawsze jednak z

dobrym skutkiem.
Samorząd rzemieślniczy

ząś nie dysponuje ani wzo
rami, ani katalogami, ani
też pomocą plastyków.

' Słowem — zupełna pust
ka. Trzeba ją jednak ko
niecznie zapełnić. Warto
byłoby może, aby plastycy

IWP nawiązali kontakt z

żbą Rzemieślniczą, aby
■źeniiosłll udostępniali

swoje wydawnictwa fa
chowe, katalogi. A może
samorząd rzemieślniczy
nawiązałby kontakt z pla
stykami w innej formie i
na innych zasadach? Nale
żałoby postulować także,
aby wzorcownia przy In
stytucie Przemysłu Drobne
go i Rzemiosła mogła roz
szerzyć swą działalność,
aby znalazły się pieniądze
na zakupienie odpowied
nich wzorów.

Możliwości udostępnienia
rzemieślnikom wzorów jest
Wiele. Niestety, jak dotąd,
nikt się o to na serio nie
zatroszczył. A cierpi ha
tym przede wszystkim kon
sument.

Zaczyna się normalne

życie

Pierwsze prezentacje ha
szerszą skalę nastąpiły do
piero na morzu, podczas
najważniejszej czynności

tta statku — spożywania po
siłku. Posadzono mnie w mes
sie przy stoliku oficerów po
kładowych, a ponieważ miej
sca tutaj są wyliczone dla każ
dego, miałem
kogoś, kto W
nił służbę.

Spożywanie
waSięwdwu
niach: messie oficerskiej i za
łogowej. Różnica tkwi tylko w

nazwie, gdyż i tu i tam poda
ją potrawy z jednej kuchni.
Wiadomo, na polskich stat
kach obowiązują demokratycz
ne zwyczaje. Jak się już rze-

kło, posiłki to najważniejsza
czynność na statku. Nie dla
tego, że dopisują apetyty, ale
są one przede wszystkim oka
zją do spotkań między wach
tami, do rozmów. Bodaj przez
pół godziny odmieniają rytm
statkowego życia i stąd ich
ważność.

siadać na fotelu
tym czasie peł-

posiłków odby-
pomieszczę-

Meteoryt czy pojazd
Marsjan?
Już od pół wieku uczonym

nie daje spokoju tajemnica
tzw. meteorytu tunguskiego,
który spadł na Syberii. Do
dziś nie udało Się wyjaśnić,
czy był to rzeczywiście mete
oryt, czy też np. pojazd kos
miczny Marsjan lub innych
istot pozaziemskich. Ta ostat
nia teoria ma wśród naukow
ców Wielu
Ostatnio teorie
W. Wroński,
dwoma studentami
miejsce przypuszczalnego u-

padku meteorytu.
Wroński na łamach „Sówić-

tskiej Rossiji” kwestionuje
wersję, iż miał miejsce wy
buch jądrowy pojazdu kos
micznego.

Przypuszczeniu, iż na Sybe
rii spadł meteoryt przeczy
brak żelaza meteorytowego
na dnie powstałych lejów.
Wroński wysuwa pogląd, że

meteoryt był kamienny. Jego
odłamki padając na twarde
nodłoże uległy rozbiciu i dla
tego nie pozostawiły trwałych
śladów.

Wroński stwierdził, iż cał
kowite wyjaśnienie tajemni
cy tunguskiej wymagać będzie
jeszcze wielu wysiłków i pro
ponuje wysłanie do wspomnia
nych okolic nowej ekspedy
cji Jej zadaniem byłoby osta
teczne wydanie opinii, czy
mamy do czynienia z meteo
rytem, czy też z tragiczną ka
tastrofą pojazdu kosmicznego.

Zwolenników,
te podważył

który wraz z
' ■ badał

Przerwa na papierosa trwa tylko kilka minut.

‘fytr
'łtriptum.

Stanisław Kowalski
(ten nie wspomniany
jeszcze w „Przekroju")
był przy imadle zupeł
nie niezły. Różne wyko
nywał prace, jak różnie
to wypada w programie
robót. Powiadali o nim,
że to uzdolniony ślusarz-
konstruktor. Potrafi nie

tylko przygotować i o-

brobić różne elementy
konstrukcji, ale i spraw
nie je zmontować —

owe korytka, teowniki,
dWuteowniki, szyny,
pręty, rury. Spawane,
nitowane, skręcane,
przycięte, wygięte, roz
widlone. Słowem— jak
kto chce, a raczej jak
to rysunek roboczy dyk
tuje. Fachowiec wyso
kiej sorty. Klasa robo
tnicza — i słusznie —

mogła być z niego dum
na. Przynajmniej ta jej
część, która znała go z

codziennej pracy.
Żnalt Stanisława Ko

walskiego także w ko
mitecie partyjnym, w

radzie zakładowej i ro
botniczej, znali w biu
rze. Jakże nie mieli
żhać?

Kiedyś nawet dyrek
tor mimochodem zauwa
żył, że właśnie takich
— uzdolnionych, praco
witych i sumiennych —

należałoby awansować,
dać im szansę zdobycia
wykształcenia średniego,
ba! wyższego.

—• Ma chłop smykalkę
to pewna! — orzekł.

Przychylił się do tej
opinii sekretarz komite
tu, kiwnął głoWą prze
wodniczący rady zakła
dowej, plasnął w dłonie
przewodniczący rady ro
botniczej.

Rada w radę postano
wiono zwrócić się do
Samego ślusarza-kon-
sttuktora Stanisława
Kowalskiego. Przy ima
dle. Okazało się, że
wcale nie trzeba go
przekonywać.

— Sam o tym myśla-
łem... — odparł — Tylko
wiecie...

Nikt nie słuchał, ćó on

tam chciał jeszcze po
wiedzieć. Rzecz została
postanowiona i Stani
sław jął się uczyć. Że
Zaś — jak się rzekło —

Zdolny był, bestia, szło
mu tó Szparko. Nie po
przestał ńa szkole śred
niej, o nie! Tym bar
dziej, że ukontentowani
towarzysze z komitetu i
obydwu rad, jak też za
dowoleni przełożeni z
biura — Szli mu na rę
kę. Pomogli dostać się
na Politechnikę, zwal
niali, gdy było trzeba..;

— Oto wzór, oto przy
kład! — powtarzano czę
sto i przy różnych o-

kazjach.
Okazało się jednak

rgćhło, że nie tylko
wzór i nie tylko przy
kład. Stanisław Kowal

ski. śluSarz-konstruk-
tor stał się bowiem
tdkże daną Statystycz
ną. W referatach pow
tarzała się ta dana
gdy była mowa o robo
tnikach studiujących na

wyższych uczelniach. W
odpowiedniej rubryce
sprawozdań wpisywano
piękną jedynkę
— tó był właśnie Stani
sław Kowalski.

Aż skończył studia, ćo

powitano ze zrozumiałą
i uzasadnioną radością
w komitecie, w obydwu
radach, w biurze.

— Brawo, brawo
pańie inżynierze!
wołał dyrektor, ściskając
mu dłoń.

— Pogratulować t o-

warzysz u inży
nierze! — mruczał ser
decznie sekretarz komi
tetu.

I wszystko byłoby ja
sne i proste, gdyby nie
pomysł, jaki strzelił na
gle temu Kowalskiemu
do głowy: złożył podanie
O przyjęcie do partii.

Właśnie sekretarz
czytał uzasadnienie
prośby, podpisanej przez
Stanisława. Że wiele
zawdzięcza partii, która
Walcząc o władzę dla
ludu i zdobywając ją,
stworzyła warunki roz
woju takim jak on, Ko
walskim. Że uważa, iż
obecnie z tym większym
pożytkiem może służyć
sprawie, która stanowi
ideę przewodnią partii.
Że...

Czytał sekretarz, czy
tał i frasował się.

No, bo niby jak to bę
dzie ze składem klaso
wym organizacji partyj
nej? I tak robotników
jest nieco zbyt mało, a

tu ten Kowalski...
Ot i problem! Jeszcze

teden inteligent!
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Cegiełki
aa ZMS-owską

szkołę
Chrzanowska organizacja

ZMS tak ze względu na swą
liczebność, jak i aktywność
w pracy społecznej, zasłużyła
sobie na miano przodującej
w woj. krakowskim. Wyróż
nienie to przysługuje jej i z

racji, funduszów, jakie wpła
ca na budowę ZMS-owskiej
szkoły w Zielonej Górze. Po
łowa cegiełek sprzedanych w

województwie, zakupiona zo
stała przez młodzież chrza
nowską. Na wyróżnienie za
sługują młodzi górnicy z ko
palni „Siersza”, którzy złożyli
na ten cel 2.880 zł, z ZSH
„Górka” — 600 zł, Zasadni
czej Szkoły Obuwniczej w

Chełmku — 600 zł, oraz z

dziesiątków innych zakładów.
Młodzteż z Huty Cynku w

Trzebini przekazała dodatko
wo (oprócz cegiełek) — 20.000
zł. Brawo ZMS-owcy z chrza
nowskiej organizacji! (z)

Świąteczne
kłopoty

listonoszy
i czytelników

Niewiele jest instytucji (na
wet w skali światowej), które
mogłyby pochwalić się tak
bogatymi tradycjami jak na
sza Poczta. Kilka wieków ist
nienia, a zatem duże doświad
czenie — sprawiło, że urzę
dników pocztowych cenimy
jako ludzi obowiązkowych
i rzetelnych w pracy.

Nie zawsze jednak gorliwo
ścią kilku osób można wyko
nać zwiększone zadania. Ma
my tu na myśli Urząd Pocz
towy w Ch-zanowie. Już od
dłuższego czasu koresponden
cja służbowa, a nawet prasa
— dostarczane, są tam w go
dzinach popołudniowych. W
okresie świątecznym zaś (po
cząwszy od 6 grudnia br.) —

dosłownie wieczorem. Bywa
i tak, że biuro jest już zam
knięte, a listów szuka się póź
niej u sąsiadów.

Znając chrzanowskich li
stonoszy od dobrej strony, ab
solutnie nie winimy ich za

wynikłe spóźnienia. Można
natomiast mieć pretensje do
Urzędu, że nie przewidział
świątecznych trudności i nie
czyni żadnych kroków w celu
usprawnienia swej pracy, (z)

KALWARIA. Mewa: „Huzarzy”.
BOCHNIA. Jutrzenka: ,tAl!bi”.
ZEMBRZYCE. Ga^da: „Pamięt

na wiosna”; reszta jak w sobotą.

Niedziela

Styczeń

„Cichy Don”' a. I.; — Krakus:

,,Gorzkie zwycięstwo”. BOCHNIA.
Jutrzenka: „Kierowca mimo wo
li”. NIEPOŁOMICE. Bajka: ,tO-
neł”. BRZESKO. Bałtyk: „Mi
łość popołudniu”. — WOJNICZ.
Wawel: „Natalia”. DĄBKOWA
TARNOWSKA. Czyn: „Stewardea-
«y”.KIEDY?

Niedziela

Sicwar.tuego: , Widok x

mostu" — 12.15; ltn. Modrzejew
skiej: ^Zawisza Czarny” — 19.15;
Kameralny: „Biedermann i pod
palacze" — 19.15; Ludowy: ,Ro-
mulus Wielki” — 19.15; Rapso
dyczny: „Szopka krakowska” —

Muzyczny (Dom Żoinle-
Wlktoria 1 jej huzar” —

'Groteska: . „Dzieci pana

majstra” — 15, 13; Kollejarza:
„Ja tu. rządzę” — 19.

Widok na Gubałówką

Fot. T. Jaworski

Wzorując się na punk
towcach zbudowanych
na osiedlu w Oświęci
miu, również w Krako
wie wznoszono w u-

biegłym roku podobne
bloki.
Fot. E. Nowak

Wydziały Rolnictwa

będą nadzorować

inwestycje wiejskie Krakowie ?

Niedziela

Słowackiego: „Opowieści
Hofmana” — 14, „Pan Jowialskl’
— 19.15; im. Modrzejewskiej:
„Gdzie diabeł nie może” 15,
„Tramwaj zwany pożądaniem”
19.15: Kameralny: ,,Wojny tro

jańskiej nie będzie”. 15.30: „Skiz”
19.15. Ludowy: „Dzieci pana maj
stra” 11, „Romulus Wielki” 19.15.

Rapsodyczny: .Szopka krakow
ska” — 19.15; Groteska: ..Dzieci

pana majstra” — 11, „Męczeń
stwo Piotra Ohey’a” — 19.15;
Teatr ,38”: „Nieboska komedia”
— 20.15;’ Kolejarza: „Ja tu rzą
dzę” — 15, 19.

Sobota

Godz. 8.30: Wiad. 8.36: Przegląd
prasy. 8.45: Paul Noack-Ihlen-
feld: ,.Ojczysty Berlin" — suita.
9.05: Koncert orkiestry mandoil-
nlstów Rózgi. Łódzkiej PR. 9.35:

„Radiostacja młodości”. — 10.00:
Koncert muzyki polskiej”. 10.50:

Porady praktyczne dla kobiet. —

11.00: Koncert chopinowski. 11.30:

Przegląd prasy krak. 11 .40: Styli
zowane melodie ludowe. — 12.04:
Wiad. 12 .10: Fel. lit. 12,20: Muz,
tan. 15.10: Magazyn: „Spacer
kiem przez Rzeszów”. 15.30: Dla
dzieci aud. slowno-muz. pt. „We
soły wieczór”. 16.00: Wiad. Ziemi

Rzeszowskiej. 16.05: Skrzynka In
terwencji. 16.15: Układamy wszys
cy program muzyczny. 16.45:Dzien.
krak. 17 .00: Komentarz tygodnia
Stanisławy Jasińskiej. 17.10: w

rytmie tańca i piosenki. — 17.30:
Aud. literacka. 18.00: Melodie roz
rywkowe. 18.10: Na krakowskim

rynku — fakty, plotki, komenta
rze. 18.35: Muzyka 1 aktualności.
19.00: Wiad. 19.05: Uniwersytet
Radiowy. pogad. dr J. Żabińskie
go pt. „Tańcz do mnie jeszcze”.
19.15: Śpiewa „Śląsk”. — 19.30:

„Matysiakowie”. 20.00: Koncert

Orkiestry PR w Krakowie. 20.50:
Radio — reklama. 21.00: Z kraju
1 że świata. 21.27: Kronika spor
towa. 21.40: Gra Poznańska 15-tka
Radiowa. 22 .00: Recital skrzypco
wy Jaschy Heifetza. 22 .30: Audy-

tan.

tan,

Nagrań”. 11.50: Z cyklu: „Wy
brana nowele” — >tw oberży”,
nowela I. Luca Caragiale. 11.30:

Słuchamy muzyk! ludowej. 12.04;
Wlad. 12.10: Poranek symfonicz
ny w wyk. Orkiestry Polskiego
Radia w Krakowie. 13.15: Rozpo
czynamy obchody Tysiącleci.
Polski — aud. prof. Leśnodor-

śkiego. 13.30: Radiowa encyklo
pedia humoru 1 satyry. — 13.50:
Koncert życzeń. 15.00: Dla dzieci

słuch, pt. „Panienka z okienka"

wg powieści Deotymy. 15.45:Aud.

regionalna. 16.05: Wyniki Lajko
nika. 16.10: Aud. literacka. 16.M:
Koncert chopinowski — wyk.
Śwlatoslaw Richter. 17 .00: Wiad.
17.05: „El KHOBZ — Chleb po
wszedni” — aud. Kamińskiego
1 Pieczyńskiej. — 17.15: Koncert

rozrywkowy orkiestry Rozgłośni
Łódzkiej PR pod dyr. H. Deblcha.
18.45: Suity

'

Wiad. 19.05:
ta”, słuch. ’

Philllpotts’a.
rywkowa —

20.30: ,,Przed Millenium sportu
krakowskiego”, aud. satyryczna
w oprać. Tadeusza Oszasta. 21 .00:
Dziennik wieczorny. 21 .26: Wiad.

sport. 21.30: Proszę mówić — siu.
chamy. 22.00: Ogólnopolskie wiaif.

sport. 22.30: Krak. aktualności

sport. — 22.40: Gra Wrocławski
Kwintet Rytmiczny. 23.00: Mu
zyka różnych narodów — Cze-

chcj|towacja. 23.50: Ost. wiad.

baletowe. — 19.00:

„Purpurowa konina-

wg jednoaktówki E.
20.00: Muzyka roz-

gra Sekstet PR. —

I Millenium
«ud.

I8BeW!»A
Sobcfta

Godz. 17.30: Program
ci: ,,Sport młodych” d
to sami”. 18.30: ,,Sport
roku przedolimpijskim”
filmowy. 18.55: , Pegaz”

dla dzie-

,,Zrobimy
polski w

— mon aż
— maga

zyn kulturalny. '19.30: Dzień, te
lew. 20.00: „w krajach socjaliz
mu”. 20.1'5: Program tygodnia. —

20.25: „Wielka wygrana” — film
arch. prod. franc. —

. 22.00: Ost.
wiad. 22 .05: Kabaret ^Pineska” —

program z Łodzi.

eja ^Szpilek”. 23.09: Muz.
23.50: Ost. wlad. 24.00: Muz.

• Cześć zadań zarządów architektoniczno-budowla
nych przejmą Wydziały Rolnictwa i Leśnictwa RN.
® Mniejszym kosztem — więcej i staranniej wykoń
czonych ooiektów.

W najbliższym czasie rol
nictwo przejmie nadzór nad
całością spraw związanych z

inwestycjami budowlanymi
na wsi. W Wydziałach
Rolnictwa i Leśnictwa Pre
zydiów Wojewódzkich i

Powiatowych Rad Narodo
wych powołane zostaną w tym
celu specjalne komórki nadzo
ru inwestorskiego. Placówki te

(na szczeblu wojewódzkim —

inspektoraty, a w powiatach
— referaty) czuwać będą nad
realizacją budowanych na

zlecenie państwa najróżniej
szych obiektów oraz pomagać
kółkom rolniczym i spółdziel
niom produkcyjnym w nadzo
rowaniu wznoszonych dla
nich budynków, lub wyko
nywanych na ich zlecenie ka
pitalnych remontów.

Nowo utworzone referaty
planowania i inwestycji bu
dowlanych, kontrolować będą
prawidłowość realizacji i
zgodność z dokumentacją pro
jektową wznoszonych obiek
tów, właściwe, zgodne z prze
pisami budowlanymi ich u-

sytuowanie itp. Równocześnie,
co ma szczególne znaczenie
dla kółek rolniczych i spół
dzielni produkcyjnych, fa
chowcy z wydziałów nadzoru

uczestniczyć tiędą w komi
sjach odbioru wykonanych
już obiektów, będą sprawdzać
rozliczenia finansowe i mate
riałowe z budów. Dbać będą
także o zaopatrzenie w nie
zbędne materiały oraz poma
gać kółkom rolniczym i spół
dzielniom produkcyjnym w

planowaniu nowej zabudowy.
W ten sposób, zgodnie z

porozumieniem między resor
tem rolnictwa i komitetem do

spraw urbanistjTki i architek
tury — wydziały rolnictwa

przejmą część dotychczaso
wych zadań pionu architekto
niczno-budowlanego rad na-

rodowych. W tym celu też

część fachowców, którzy do
tychczas zajmowali się tego
rodzaju zagadnieniami, przej
dzie do wydziałów rolnictwa
i leśnictwa.

Podjęta decyzja powinna w

znacznym stopniu przyczynić
się do poprawy sytuacji w

budownictwie wiejskim.

Przywrócić
kurs pociąga

metorowego
Jakimi względami kierowa

ła się krakowska DOKP li
kwidując przed kilkoma ty
godniami jeden z kursów po
ciągów Trzebinia — Oświę
cim, trudno zgadnąć. Konduk
torzy wyjaśniają, iż pociąg
motorowy odjeżdżający z

Trzebini o godz. 9.52 nie cie
szył się dostateczną frekwen
cją. Fakty natomiast mówią
wręcz coś innego. Codziennie
na stacji Trzebinia wysiadają
z pociągu Kraków — Jelenia
Góra dziesiątki, a nawet set
ki osób Ich przystankami do
celowymi są Chrzanów, Cheł
mek, Oświęcim. Tymczasem
następny pociąg we wskaza
nym kierunku odjeżdża dopie
ro o godz. 11.40. Aby nie tra
cić czasu, podróżni oblesraia

najbliższy przystanek PKS
oraz zatrzymuia wszystkie
przygodne samochody. Wycze
kiwanie trwa niejednokrotnie
całą godzinę.

Wyjaśnienia dotyczące ma
łej frekwencji nie zdają, jak
widać, egzaminu. Może w ta
kim razie przywrócić dawny
kurs, a tym samym dogodne
połączenie z pociągiem Kra
ków — Jelenia Góra? (z)

TRZECIA SZTUCZNA

NERKA

W II Klinice Chorób Wew
nętrznych AM w Krakowie

znajduje się już urządzenie
-zwane sztuczną nerką, które

otrzymał Kraków z USA. Po

przygotowaniu odpow. -edniego
pomieszczenia, w ciąga naj
bliższych miesięcy aparatura
zostanie oddana do jźytku.
Będzie to trzecia sztuczra ner
ka w Polsce,

ILE WYDALIŚMY
W 1959 ROKU?

Ponad 22 mld zł wj alerty
wydatki ludności Krakowa 1

województwa w ciągu ubie
głego roku. Najwięcej ^o 80

proc, wydano na zakup
warów, a tylko 6,4 proó
usługi. Reszta pieniędzy
stała przeznaczona na świad
czenia wobec państwa, oszczę
dności i rezerwy finansowe.

NOWE LOKALE

niedziela

___

J- 1?-

Sobo«ta

to
na

zo-

W przedostatnim dniu ub.
roku Kraków otrzymał n?wą
restaurację pierwszej katego
rii. Jest to „Dworek” przy
ul. Jana. Pomieszczenia no
wego lokalu przedstawiają się
bardzo korzystnie. Po urucho
mieniu „Dworku” krakowska
PSS myśli już o otwarciu no
wej kawiarni przy ul. Siennej.

PRAKTYCZNE

KOSZULE

Znana krakowska spółdziel
nia bieliźniarsko-konfekcyjna
im. J. Dąbrowskiego rozpocz-
nie w roku bieżącym pro
dukcję męskich koszul pope-
linowych z niemnącymi się
mankietami i kołnierzykami.
Spółdzielnia dostarczy w cią
gu roku ok. 300.000 koszul.

NOWE OSIEDLE

Mniej więcej za dwa lata za-

cznie wyrastać w Krakowie
nowe osiedle mieszkaniowe —

Azory. Znajdzie w nim po
mieszczenie ok. 22 .000 miesz
kańców. W Miejskim Biurze
Studiów i Projektów Budow
nictwa pracuje już nad za
twierdzonym projektem inż.
M. Turski i T. Puchała.

ZAKOPANE. Giewont: ^Bulwar

zachodzącego słońca”. — NOWY
TARG. Tatry: „Maria z krainy

jezi-or”. SZCZAWNICA. Pieniny:
„Zbuntowana”. — MYŚLENICE.
Wisła: „Piękna tancerka”. GRY
BÓW. Biała: ^Wyznania hoch
sztaplera Feliksa’ Krulla”. NOWY

SĄCZ. Podhale: „w samo połu
dnie”. — KRYNICA. Bagatela:
„Orzeł”. RABKA. Śnieżka: „Za
kazany owoc”. ŻYWIEC. Janosik:

Pociąg”. — MAKÓW. Płomień:

„Guendalina”. MSZANA DOLNA,
Luboń: „Gość z zaświatów”. —

SUCHA. KoCejarz: „Zamach”. —

RAJCZA. SOła: .^Bohaterka dnia”.
DOBCZYCE. Raba: „Minuta zwie
rzeń”. LIMANOWA. SOjułz:„Win-

i chester 73”. STARY SĄCZ. Po
prad: „Bitwa o ciężką wodę”.
WĘGIERSKA GÓRKA. Klimczok:

t,Wielkie manewry”. MUSZYNA.
Baszta: „Guendalina”. ZEMBRZY
CE. Gazda: „Giganty morza”.

i

OLKUSZ. Orzeł: „Niemowlę na

manewrach”. KLUCZE. Przem-

, s®a: , Czarownice z Salem”. —

MlE.Cja.QW,
Ca-ncan”. SŁAWKÓW. Piast: „Ci
chy Don”, s. II. PROSZOWICE.

Czajka: .^Moralność pani Dul-

skiej”.

JAWORZNO. Złocień: „Gospo
sia do wszystkiego”. KĘTY* Hej
nał: „Postrach kobiet”. ANDRY
CHÓW. Beskid: „Cadet Rouselle”.
TRZEBINIA. Praca: t,Windą na

szafot”. KRZESZOWICE. Nowo
ści: „Pociąg”. CHRZANÓW. Zo
rza: „postrach kobiet”; Fablok:

„Pułapka miłości”. WADOWICE.
Szarotka: .Francis muł klóry
mówi”. OŚWIĘCIM. Przodownik:

„Dom pani Tellier"; Orion:
„Wąwóz grozy”. SZCZAKOWA.
Pionier: „W okopach Stalingra
du”. KALWARIA. Mewa: .Trzy
depesze”. CHEŁMEK. Pstrowski:

„Cichy Don”, III.

TARNÓW. Marzenie: „Wice
hrabia de Bragelonne”; Azot:

Godz. 8.30: Wiad. 8 .38: Przegląd
prasy. 8.50: „RacŁioproblemy”. —

9.00: Felieton. 9.15: Śpiewa Geor-

ges Brassens z towarzyszeniem
gitary. 9.25: Pogodne melodie
i piosenki. 9.40: Transmisja pro
gramu z Rzeszowa. 10.20: Recen
zja. 10.30: Nowe płyty „Polskich

Niedziela

Godz. 14.00: Program dla wsi.
15.40: Śląska Mozaika Kulturalna.
16.40—17.45 — przerwa. 17.45: Pro
gram dla dzieci: t,Teatrzyk dla
Przedszkolaków”: „O kotku, któ
ry nie choiał być kotkiem”. —

18.20: PKF. 18.35: Estrada rozryw
kowa z Łodzi. 19.00: Dzień, telew.
19.45: Teleturniej: „Z gwiazdami
na ty”. 20.45: „Ostatnie 5 minut”
— Mm fab, prod. włoskiej dozw.
od Lat 16-tu. W roli głównej —

Yittorio de Sica..
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do-

135
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STYCZEŃ ZACZĄŁ SIĘ POMYŚLNIE

Wczoraj
cala polska południowa miała pogodę słoneczną.

Na pozostałym obszarze kraju było chmurno. Ci, co

tali nowy rok w Tatrach, mieli pogodny dzień oraz

bre wajunkl narciarskie. Na Kasprowym Wierchu jest już
cm śniegu, na Hall Gąsienicowej 79, przy Morskim Oku 50,
Myślenickich Turniach 42, w Kuźnicach 41. zakopane, spowite
w biel śniegu, nie zawiodło licznych przybyszów z całej Polski.

Meldunki z naszego rejonu donoszą o niewielkim ochłodze
niu. O godz. 13 notowano: w Krakowie 4 st., w Tarnowie 3 st.

w Nowym Sączu 3 st., w Muszynie 3 st., w Rabce 2 st., w Za
kopanem 0 st. Na Kasprowym Wierchu było minus 1 st.

W kierunku .Polski postępują od zachodu niże baryczne z 0-
środkaml nad Anglią, Morzem Północnym i MOfZem Norweskim.

Dziś osiągną obszar Polski w

z tym będzie panować u nas

opadów deszczu na nizinach, a

nia i lokalne mgły, jjajwyższa
5 st. Wysoko w Tatrach ok. minus 2 st. Nocą na nizinach do

minus 3 st., w górach ok, minus 10 st.

...------------
-------------------------------- ■

Poniżej zamieszczamy -interesujące cyfry statyczne dotyczące
ubiegłego miesiąca. Jak się okazuje, 2 XII maksymalna tempe
ratura dzienna osiągnęła aż J4.3 st. powyżej zera. Jak wykazują
cyfry,

marszu na wschód. W związku
pogoda chmurna z możliwością
śniegu w górach. Rano zamgle-
temperatura w ciągu dnia 3 do

grudzień był pochmurny, ale nie obfitował w opady.
Dzień Temp. Pokrycie Opady Dzień Temp. Pokrycie Opady

maks. nieba wmm maks. nieba wmm

1 ■7,7 4/10 — 17 —3,6 6/10 —

2 14,3 (!) 4/10 — 18 0,5 9/10 5,5
3 10,2 — — 19 2,3 10/10 —

4 6,1 10/10 — 20 5,8 4/10 —

5 6,3 10/10 4,6 21 5,3 6/10 2,0
8 0,5 10/10 3,0 22 2,5 10/10 2,1
7 —5,4 10/10 — 23 3,7 6/10 —

8 —2,8 10/10 1,0 24 6,8 9/10 5,3
9 —2,7 9/10 — 25 4,1 9/10 3,7

10 —2,0 10/10 — 26 8,7 7/10 0,4
11 5,3 7/10 0,2 27 10,2 6/10 —

12 4,3 7/10 0.2 28 2,8 9/10 9,3
13 0,9 10/10 13,4 (!) 29 4,9 9/10 1,0
14 —0,4 10/10 2,6 30 7,3 8/10 4.1

15 — 1,4 10/10 — 31 6,6 7/10 0,4
16 —2,7 10/10 — (ort)

Sprawa ta jest przedmio
tem wielu pytań Czytelni
ków. Wiele nieporozumień
skłania nas do omówienia

nowego Rozporządzenia Mi
nistra Pracy i Opieki Spo
łecznej, dającego cenne

wskazówki rencistom, w

jaki sposób sporządzić wnio
sek o . rentę, jakie doku
menty załączyć itd. Rozpo
rządzenie zostało ogłoszone
w Dzienniku Ustaw z drfa
7 grudnia 1959 r. (Nr 65,
pozycja 393), a obowiązuje
od dnia 7 stycznia 1950 ro
ku.

Wniosek o rentę może

złożyć zainteresowany pra
cownik lub jego zakład

pracy do wydziału rent po
wiatowej, miejskiej lub

dzielnicowej rady narodo
wej w miejscu zamieszka
nia pracownika. Wniosek
ten można złożyć również
ustnie do protokołu w wy
dziale rent.

Powinien on zawierać
imię i nazwisko zaintereso
wanego, datę jego urodze
nia i miejsce zamieszkania,
wskazanie renty, o którą
ubiega się zainteresowany
(renta starcza, inwalidzka,
rodzinna itd.), wreszcie pod
pis i datę. Data jest nie
zwykle ważna bowiem ren
tę przyznaje się na 3 mie
siące wstecz od złożenia
wniosku) oczywiście o ile

pracownik nabyj już pra
wo do renty.

Do wniosku o rentę nale
ży dołączyć: wyciąg aktu
urodzenia pracownika lub

wyciąg z dowodu osobiste
go, poświadczany przez or
gan rentowy celem stwier
dzenia daty urodzenia pra
cownika oraz dowody

stwierdzające wymagane
okresy zatrudnienia (przy
pominamy, że do renty in
walidzkiej potrzeba 5 lat
pracy, do renty starczej 20
lat — jeżeli o rentę stara

się kobieta i 25 lat — jeżeli
stara się mężczyzna). Nale
ży również przedłożyć do
wody odnośnie okresów,

okresów
Świadków
przedstawić na 6 miesięcy
przed osiągnięciem wieku

starczego, aby wydział rent

mógł ich przesłuchać i wy
dać decyzję nie później niż
w chwili osiągnięcia przez
zainteresowanego wieku
starczego.

zatrudnienia,
tych należy

Jak należy sporządzić I

wniosek
które wprawdzie nie są o-

kresami zatrudnienia, ale
są zaliczane do tych okre
sów (np. okres pobytu w

niemieckich obozach kon
centracyjnych, obozach

pracy przymusowej itd.).
Konieczny jest również do
wód stwierdzający wyso
kość zarobku z ostatnich 12

miesięcy zatrudnienia albo
z kolejnych 2 lat zatrud
nienia dowolnie wybranych,
przez pracownika z okresu
ostatnich 10 lat zatrudnie
nia przed zgłoszeniem
wniosku o’rentę. Na koniec
trzeba przedstawić dowody
stwierdzające, czy zainte
resowany pozostaje w

trudnieniu lub posiada
chody z innych źródeł.

Pracownicy, którzy
ją okres zatrudnienia
magany do renty starczej,
a nie posiadają dokumen
tów na udowodnienie całe
go lub części tego okresu —

'

mogą podać świadków dla
stwierdzenia brakujących

za-

do-

ma-

wy-

Dowód ze świadków wol
no złożyć wtedy, gdy pi
semne dowody zatrudnie
nia zostały zniszczone
wskutek działań ' wojen
nych, klęsk żywiołowych,
upływu okresu przechowy
wania dowodów lub likwi
dacji zakładu pracy. Świa
dek może złożyć zeznanie
w formie pisemnej lub w

formie ustnej do protokołu
w wydziale rent.

Dowody zatrudnienia po
winny być dołączone do
wniosku w oryginale albo
w odpisach notarialnie u-

wierzytelnio-nych, pisemne
zeznania świadków powin
ny być w oryginale.

Jeżeli zainteresowany
nie dołączył do wniosku

wszystkich potrzebnych do
kumentów lub nie zgłosił
się w wyznaczonym ter
minie na badanie przez ko
misję lekarską — wydział
rent wzywa go pisemnie do
złożenia dokumentów w

ciągu dwóch miesięcy od

daty doręczenia pisma lub
do zgłoszenia się na bada
nie w nowym wyznaczo
nym terminie.

W wypadku kiedy doku
menty nie zostaną przedło
żone w tym terminie lub
gdy brak zgłoszenia na' ba
danie w nowym terminie
nie został uzasadniony —

postępowanie ulega umo
rzeniu. O tym trzeba pa
miętać, gdyż w razie umo
rzenia postępowania trzeba
zgłosić nowy wniosek o

rentę, a cały poprzedni o-

kres przepada, to znaczy
wydział rent może przyznać
rentę na 3 miesiące wstecz
od zgłosżenia nowego wnio
sku.

Wydział rent wydaje de
cyzję w sprawie renty w

ciągu 14 dni od wyjaśnienia
ostatniej okoliczności nie
zbędnej do wydania decy
zji. Wprowadzenie obowiąz
ku wydania decyzji w cią
gu 14 dni jest bardzo ko
rzystne dla rencistów i ma

na celu przyspieszenie za
łatwiania spraw rento
wych. Renciści muszą je
dnak pamiętać o tym, że od

szybkiego przedłożenia
wszystkich potrzebnych do
kumentów do przyznania
renty, zależy szybsze wy
danie decyzji. W tym miej
scu należy życzyć Wydzia
łowi Rent, aby przestrzegał
wyznaczonego terminu 14

dniowego i nie przeciągał
załatwiania wniosków o

rentę w nieskończoność, na

co bardzo często skarżyli się
nasi Czytelnicy — renciści.

MGR JAN TALIKÓWSKI

ABY WZMOCNIĆ

KONTROLĘ

Dla podwyższenia poziomu
kadr nadzoru i kontroli w

aparacie rad narodowych, zor
ganizowano w Krakowie kurs

inspektorów wydziałów orga
nizacyjno-prawnych powiato
wych rad narodoych, w któ
rym wzięło udział 45 <pób z

województwa krakowskiego i

rzeszowskiego. (o)

I

$
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— Mój, czy nie mój? (oczy
wiście autobus!) — zastanawia
się widoczny na zdjęciu miesz
kaniec jednej spodbocheńskich
wsi, który przyjechał do po
wiatowego miasta, aby zała
twić w Prezydium Powiato
wej Rady Narodowej ważną
dla gromady sprawę...

Fot. E . Nowak

SERDECZNE
ŻYCZENIA
NOWOROCZNE

składa SWOIM KLIENTOM

BIURO OGŁOSZEŃ
Krakowskiego Wydawnictwa Prasowego

PRZETARGI.

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej
Inspektorat Oświaty w Wadowicach

OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY

..a wykonanie robót instalacji centralnego
ogrzewania i wodno-kanalizacyjnej, w nowo
budowanej szkole podstawowej w Kleczy Dol
nej, w terminie do 15 maja 1960 r.

Dokumentacja znajduje się w Inspektora
cie Oświaty, do wglądu w godz. od 8 do 10 —

każdego dnia do 5 stycznia 1960 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię
biorstwa państwowe,. spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać w Inspektoracie Oświaty, w terminie
do 15 stycznia 1960 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 stycznia
1960 r. w Biurze Inspektoratu Oświaty.

Inwestor zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta. K-9633
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SILNIKIELEKTRYCZNE
1. typSZJd—62e, moc 14 kW.3.000

obr./min.,'nap. 220/380 V,
’. typ BZFKr — 120/78, moc 0,18 kVV,

1.420 obr./tnln., nap. 220/380 V

SPRZEDADZĄ
Krakowskie Zakłady Metalowe P.T.

w Krakowie, ul Pasterska 18, tel. 228-64.

Pierwszeństwo w zakupie mają przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze, rze
mieślnicze i ewentualnie osoby prywatne.

ZEBRANIE b. DZIAŁACZY
i ZAWODNIKÓW T. S. „WISŁA”

W związku z rozpoczęciem no-wego roku pi
1960 r., T. S. „WISŁA” w Krakowie ZAPRAS
serdecznie
wodników

-................ jracy
w Krakowie ZAPRASZA

wszystkich byłych działaczy i za-

sekcji: lekkoatletycznej, narciar
skiej i turystycznej

ZEBRANIE TOWARZYSKIE,
które odbędzie się w środę t. j. dnia 13 stycznia
1960 r. o godz. 17.30, w S21i konferencyjnej „Do
mu Sportu” T. S . „Wisła” przy ul. Reymonta 22.
W programie m. in. utworzenie komitetu orga
nizacyjnego zawodów old-boyów w lekkiej at

letyce.

NA

Karpacka Brygada WOP w Nowym Sączu
SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU

OGRANICZONEGO

jeden samochód marki „Phenomen” — furgon
sanitarny, nr silnika 1717-1711 nr podwozia
1717-1690 na chodzie — cena wywoławcza wy
nosi 47.250 zł.

Pierwszy przetarg odbędzie się dnia li stycz
nia 1960 r. o godz. 10 w Warsztatach Samocho
dowych Karpackiej Brygady WOP w Nowym
Sączu, ul. Grodzka 19.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy
woławczej w kasie Karpackiej Brygady WOP
w Nowym Sączu, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

W razie gdyby I przetarg nie doszedł do

skutku, przetarg II odbędzie się dnia 25 stycz
nia 1960 r. przy cenie wywoławczej o 40 proc,
niższej — zaś ewentualny III przetarg odbę
dzie się w dniu 8 lutego 1960 r., w tym sa
mym miejscu i czasie przy cenie wywoławczej
niższej o 75 proc, od ceny w I przetargu.

Samochód można oglądać w Warsztacie

Samochodowym Karpackiej Brygady WOP —

w Nowym Sączu, ul. Grodzka 19, w godzinach
od10do15. K-9784

Do nabycia w drogeriach i perfumer
Słoik ca 25 gram — cena zł 7,65.


